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HR. GALEllZ<> CIAHO 

Ro~ XV Hr. 54 

Dolar 5.27 
Odja7.d włoskłegc:> niłnisfia spraw ~- Bank Polski nolowaił dziś rano dolary 
cznych hr. Cianq z .Rzym\l do Warszawy po 5.27, funty szterlingi po 24.78, tran­
~ dzi~ wiec1Jofein~ 1'ym sam:Yt,n po- ki szwajcarskie 120.70, franki francuskie 
cłągifi\1 wyjedzie do Warszawy ambasador 14.01 , liry włoskie 16.20 (odcinki tylko do 

· Wi~wa7Długosrowski. 100 lirów). 

tldt rzwartek 23 litego 1939 r. 

BOMBARDOWANIE ALICANTE. 

BILBAO, 23.2. - Komunikat sztabu 
wojsk gen. Franco donosi, że na wszy­
stkich frontach panował spokój. Działa!-

... i:.1„ r OOŁOSZEŃ: 
.Praecl &ebtem t.;I. 1·- strona łiO gr. 

,... "· m·m 1 łam. atr: li łam: w tekście 
óO gr., nekrolog! 4il gr., 1wycz. ló gr. 
Jtrona lC lamów. drobne 13 gr. H W'J· 
raz. dla poazukuJących pracy 10 gr. 

mjmnlejaze 01łoazenie 1.20 gr., dla 
,;ezrobot. l st. Ogloszenla dwukolorowe 
, l50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz­
ne l lł'ójkolorowe o 100 proc. dro2eJ 
,Jgłpmenla adwokatów ryczałtem ~ sł 
·~en7 ogłoszefl niedzielnych •• o ~ proc 

dro:tsze. 
W 'łą11aA111 <>c6~opolak1m1 

r. 1 w. 111-m w. l lamie 11Zer 70 m-m. 
(str. I lamów) • 1 sł. drobne aa wyru 24 gr 

Za termin druk11 l treść ogloszeli 
administracja nie odpowiada. 

P. K. O. Nr. 602.880 
łpllała polllltowa ~na l'Otówh. 

Carlll-0 Pesenti - podesta miasta Berga­
mo które ofiarowało Warszawie pomnik płk 
Francesco Nullo. Pomnik ten, umieszczony 
w parku Frascatti, odsłoni min. Ciano 

w dniu 26 lutego w obecności podesty. 

Specjalne urządzenie k uchenne 
osiłe kardynalski na „ łe".-

Przuaoiowania it!t:bnit:znf do konklawe! okońt:zone 
Okręty angielskie nie odnalazły „ 
śladów , storpedowanego statku. 

CITTA DEL VA TICANO, 23.2. - W Drugie takie same urzą.ctzc•nie „ruota" za- dobnie wezmą w nilll udział wszyscy kar­
Watykanie, a szczególnie tej jego części, klada się, przy 11Wrotach Brązowych" dl::i. dynalowie w J!czbie 62, bowiem nawet kar­
która otacza słynny dziedziniec św. Dama otrzymywainia korespondencj i itp. Oba te dynał Boggiani, co do którego - ze wzglę­
zego, po chwilowej ciszy spowodowanej „kota" są pod ścisłą kontrolą specjalnie du na jego stan zdrowia - były poważne 
zgonem Piusa XI wre obecnie życie i go- wyznaczonych prałatów, którzy czuwają wątp l iwOŚci, zgłosił do św. Kolegium o­
rączkowa praca w zwiątku z przygotowa- r.ad porządki em wewnętrznym. Zzewnątrz świadczenie, iż: zaimierza uczestniczyć w 
niami do konklawe. czuwa nad odosobnieniem konklawe jego konklawe. Obecnie przebywają w Rzymie 

NOWY JORK, 23. 2. - Pewien radio­
amator z Buffalo w stanie New York, który 
odebrał sygnały sos., nadame przez statek, 
storpedowany przez n ieznaną łódź pod­
wodną w pobliżu -Azorów, utrzymuje, że 
sygnał rozpoznawczy ,,Pecc" zarejestrowa­
ny jest w księdze „kodów" dla operatorów 
radiowych ama1torów, jako sygnał wywo­
ławczy małego statku holenderskiego „Flan 
dria". Ze strony urzędowej stwierdzają je­
dnak, że „Fla.ndria" nie posiada radiostacji 
nadawczej. • 1 . , . , 

t.,· ~·-- · ",._ ~ ~··~~~:-:"" r7 

ZAGADKOWE ŁODZIE PODWODNE. 
LONDYN, 23. 2. - Ani „Empress of 

Australia" ani też grecki frachtowiec 
„Mount Pelion" nie odnalazły śla!dów stor­
pedowanego statku. Warunki atmosferycz­
ne na Atlantyku są zna1komite, widzialność 
doskonała. Oba sta1tki przeszukałv w ciągu 
nocy i poranka wiel ką przestrzeń bez rezul­
tatu. Według wiadomości z Horta na Azo­
rach, statki, które przybyły do portu w pią 
telk:, spotkały na południe od wyspy Fayal 
dwie łodzie podwodne nieznanej przyna­
l eżnośc i państwowej. 

De\egacia Międzynarodowego Komitetu Kombatantów 
w Warsza wie. 

Specjalna komisja, złożona z frzech marszałek, którym t tradycji jest człon ek już prawie wszyscy kardynałowie przyszłe­
kardynałów (Pizzardo, Tedeschini i Jorio·) rn'dzi.ny książą t Chigi, w obecnej chwili go !konklawe, brak jedynie kardynałów Wił 
bada warunki wśród których w okresie kon Wielki Mistrz Maltański, książę Ludovico liama O'Connel, arcybiskupai Bostonu, Se­
klawe mają przebywać w obrębie jego po Chigi Albani della Rovere. bastiano Leme da Silveira Cintra, arcybis-
mieszczeń, jak wiadomo, oddzielonych od NIEMAL WSZYSCY KARDYNAŁOWIE. kupa Rio de Janeiro oraz Giacomo Copcllo, 
świata zewnętrznego tz:v. ko~klawiści. . Początek konlklawe ogłoszony zosta ł aircybiskupa Buenos Aires, których przyby­
• . Oprócz ?2 ka~dY.na~ow, ktorzf oczyw1- oficjalnie na dzień I marca rb. Prawdopo- cie oczekiwane jest w dniu 1 marca z rana. 
sc1e kontroli komIBJt nie podleg~ą, w po- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
miesz~zeniach konkl~we zamieszk~ją sekre I z OSTATlllEI CHWILI 
tarze 1 posługa osobista kardynalow. Każ-

~ko~kt:~1~~~?.~ :~bpr~:~ho~i~yo~w1~~ Gr o z„ n V po z· ·ar f abrvk·1 
świeckich. Do konklawe należą dalej mi- a ł/I 8 
strzowie ceremonii, których obowiązkiem Ł · Dź 23 2 . D · · k · ·· · · · " 
jest czuwanie nad porządkiem nabożeństw o ' . . - z1~ o oło go?z1ny tworn1a barw~!kow „B~i:waz.ot. . . 
i innych uroczystości oraz, sekretarz kon- 10. l 5 r~no wybuch! ~oz.ar .n~ poses11 ~a: Jaik z<lołaltsmy ustahc ogien wynikł na 
klawe, którym z reguły z chwilą śmierc i rryczn~J przy ~I. Pab1anick1e1 49. Na m1.e1 1r·a:rterz~ przędzalni, grożąc obj ęC'ien; cało­
papieża zostaje suibstytut św. Kongregacji sce yoz~ru wyi echały trzy ~l uto~y s~razy ser. 2-piętmwego budynku oraz sąsiednich 

I Konsystorza w obecnym wypadlku sekre- og..n1owei z komendantem B1ediron .... Kaltinow obiektów. Przędzalnia ta zatrud,nia około 
, tarz św. Kolegium prot0inotariusz apostoł- skim na ~zel e. . . 80 robotniików. 
, "ki Vincenzo Santora. Jemu przypada w i jak s~ę ok~zało pozar ~owstał w ~wu- W chwili oddawania numeru na maszy 
1 ucJziale wręcze1nie nowo obranemu papieżo P. ę.~,rowe1 przę;d zalni f. „~orna ~y1konc~a l nę - z remiz wyjechały dalsze oddzia~y 
1 \yi białej pius~i, który zazwyczaj swoją n~~ : ~oza t~m na po.sesp pr~y ul. Pab~a- ze względu n.a duże zagrożenie akcja stra-
kardynalską pmskę na·kłada na jego gk>- r . k1e1 49 m1es;,czą s ię firmy; metalurg1cz ży tr·wa. , ;..; ~ · ,,., . . i 

I wę, zaznaczając w ten sposób, iż staje się na „Metalostop oraz chemiczna - wy- '-".-:;;';• .. ---
/ 0 :1 kandydatem ina przyszłego kardynała. 

Poza ~~r~~!~~m~~~0~!· w kon- Zwolennicy gen. Franco w konsulacie rządu Madryckiego 
klawe zamknięty wstanie jesz.cze sz.-ereg 
:nnych os,ób: lekarze, aptekarze, pielęgnia- I 
rze i wszelkiego rodzaju służiba domowa. · 

Wczoraj w godzinach rannych przybyła do Wars1awy delegacja Międzynarodowego 
Smłego Komitetu b. Kombatantów (Comite International Fennanent des Anciens 
Combatants) z prezesem Komitetu ks. Edwardem Coburg - Gotha na czele. Wraz 
z delegacją przybyli czołowi przedstawiciele kombatantów niemieckich, m. in. gen. 
Wilhelm Reinhard, prezes b. wojaków oraz gauleiter Schwede-Coburg. Po uroczy­
:;iym powitaniu na dworcu głównym w Warszawie przedstawiciele Komitetu C. I. P. 
;·1 ciągu dnia złożyli wieniec· na grobie Nieznanego żołnierza, następnie zaś hołd pa­
::1lęcł Marszałka PUsudGkiego w Belwederze oraz zostali przyjęci przez Naczelnego 
\\.odi;a Marszałka śmigłego-Rydz.a. W godzinach południowych P . Prezydent R. P. 

Nad przygotowaniem technic~nym po- , 
mieszczeń dla konklawe czuwa powoła.ny 

przez św. Ko·tegiu1111 inżynier dr Camillo 
Rebecchini. Najwięiks,zą jego troską jest 
p~zede wszystkim przygotowanie aparta-

1 mentów dla kandydatów, tzw. „cel". Całe 
1 umebłiowanie zarówno cel kardynalskich, 

l
i jak i innych pomieszczeń konkfawe, zostaje 
przeniesione z zapasowej skła.dnky tych 
!·zeczy mieszczącej się w tzw. „Floreria" . 
Kuchnie, którymi zaopiekują się siostry za 

, konne, mają pomieszczenie w suterenach 
' pi zy dziedzińcu św. Damazego. żywnoś( 

i·:;::yjął clc!eg~cję· na audiencji na Za:nku K-rólewskitn w Warszawie. Na zdjęciu: 
·· „::n~ja dclcguc.li l({J~ilitetu C. I. P. u P. Prezydenta R. P. Prezydent r<YLmawia 

· „„----r·i1 ki. Cotnqi/?oth:a, w ob.e:.::~uści min. Kościałkowskiego oraz prezesa Fede­
. facji P.Z.0 .0 . gen. Gó~ckiego, min. Kasprzyckieg.> i ambasadora von Moltke. 

dostarcza się przy pomocy ttmieszczonegu 
przy „cortile di Papagalli" tzw. „mota" 
~j. specjalnego urządzenia w kształcie kota 
na którym zzewnątrz układa się 1produkty, 
by P.O .wzekr.ę,c~.niu ErZ)'Nć .ie wew.n_itrz:. · 

W Brut<sełi wtargnęła grupa młodych zwołenn.Ut:ów gen. Franco do t. z.w. „Maison 
Espagnole" i zajęła apartament konsulatu rządu madryckiego. Wobec zamknięcia 
bramy, wezwana policja dostała się do lokalu konsuta+u Vl pomocą drabiny stra-

żaickiej. Mom,ent teu widzimy na zdjęciu. 
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Minislerslwo.skarba nie znalazło wlaśc!wei pozycfi Barwna wsi~ea na drodzf ~~:::::i:n~=~::n~~s:~dcz~ 
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-. · .oil Z AZDU ZW14ZKOW C.K.P. wału Wartownia P. P. w Białej k. Wielu- tradycyjnej wstęgi, którą_ następnie opasaw konferencja AraLów z żydami pod prz..ewodniotwem 

WARSZAWA, 23.2. Obradując) Minister skarbu Kwiatkowski, znanym po- nia zaobsern;owała dziwną i starodawną szy swą oblubienicę wśród krzyków, wiwa- !1i1~~1r~~~:D~~r!1t~·nys~ns~:t~~:i~~cia kompromisu 
w dniu 21 bm. w stolky nadzwyczaj•ny wszechnie oświadczeniem zamknął drogę już_ chyb~ tradycję, ja~a z~c~owała się we tów, huku. strzałów rewolwerowych wje- (-) Konklawe zbierze sil( po połu<:lniu w kodę, 
!Jazd członków zarządów gfówi:ych · zwią- do tego, aiby postulaty przeobrazić się mo- WSI Młym~ko, pow. w1elunsk1ego. chaił do wsi.. dn1a 1 marca, jednakowoż głosowanie ro11p<>=iie się 
zków pracowniczych, zrzeszonych w C.K.f'. gły we wnioski ustawodawcze. . • Tradyq~ dotyczyła d~wnych. obycza- Zaalarmowane strzałami władze p0licyj-. dop~':) No~;up;e;::i~rca~ęgierski hr. Teleki wygło-
oraz. delegatów lokalnyc.h Komisyj Poro- Tworząc hierarchię potrzeb państwo- JOW "'." ~zasie uro~zysto~c~ zaslubm. Ody ne skonfiskowały wiwatującym młodzianom sił expo~e, w którym oświadczył, że Hudape9zt oprze 
zmn1ewawczych powziął przez aklamację wych - minister skarbu nie znalazł wlaś·~i nowozenc_y wrac~h z kosc1~ła, . na drodze broń. ~·11 politykę na osi Rzym - B~rlin. Rz11d węgier~ki 
bez żadnej dyskusji wśród burzliwych o- wej pozycji dla potrzeb pracowniczych. przed wsi~ Młynisko przeciągnięto w p~- nte wycofa ustaw a·ntyżydowsk1ch. 
tlaS1ków rezolucję, zaproponowaną przez Rezoluci'a stwierdza, że pr.acowni.k paii przek drogi barwną wstęgę. Grupa młodzie Sprawę przeciw'ko winnym nielegalnego (-) z Londynu donoszą urzędowo, Że wczoraj 

.Mt • • • k. · b · ł · t ł d po ·ad · b o · I · k St 140 członków fab Lordów i Gmin dokonało w Al. prez.r'"'ium C.K.P.. stwowy mu~i mieć prawo wychowani·a zy w1e1s- 1e1 o 01ga p c1 o oczywszy m o ą st aima r ni pa neJ prze azano aro- d h 1 d . _ . 1 
R 

ł · t k dł d ók' stwu Wieluńskiemu. ez.o; ot og ę zm zo1pasow nowoC2es11ego matena u 
.ezc:il~cja st~ierdza, że delegaci przed swych dzieci, skoro właściwe wychowanie parę przytrzyma a Ją a ugo, op 1 no- wojennego, zwłasi:czs zaś najnowszych modeli uoł. 

s~aw11l m1111>Strow1 skarbu niezmiernie cięż-· dzieci stanowi jego obowiązek obywatels1d ooo gów. kie oł · · ·k · (-) Konsul honorowy włoski w Lodzi, p. S. Os. 
P ozenie .prai;owm ow pa1!stwowych i naczelną sprawę .1·e!2:0 sumienia. ~ ser, uslljpił z.e swegll &tanowiska i konsulat zostanie 

Of.~Z sformulo\\'.ali postulaty poprawy :eh Nadzwyczajne zgromadzenie poczytuje K·1 k „ b s·e o zlikwidow&ny. ~ytu: . . Postulaty te dotycz}"ly: a) zasad n:- za konieczne zwrócenie wszystkim decydu- , . a os o wu I n (-) w dniu s maroa w suli Tc>w. Higienicwe1111 
·cz~j reformy ostatniej ustawy uposażenio- jącym czynnikom w państwie uwagi na .Jl w Wanizawie odbędzie się dor0o~me walne zebranie 
wej · 1b) d · ł ł f d ~ • • ł „ k Zrzeszenia Lekarzy Ube'llpieczalni Społecznej. 

' p·rzeprowa zenta ma ej reformy szkody, jakie wywiera fakt nieuwzględnie- ze S re Y Da graDJCZOeJ pOW. Wie UDS ego. Posiedzenie 10 zapowiada się bard~o ciekawie. 
ustawy uposażeniowej. nia mi.nimalnych postulatów pracownilków Głównym punktem obN1d jest zmiana art. 7, -po-

Jednocześnie wszys.tki.e 3 centrale pn- państwowych. WIELUŃ, 23.2. - W tyoh dniach z:t fem wysiedlonym w roku ub. Kazimierz _Iegaj11ca na wprowadzeniu paragralu aryj<Skiego. 
cownicze wysuw.ały SO'lidarnie żądanie c:i.ł Nadzwyczajne zgrnmadzenie zwraca się działalność przemytniczą w strefie nadgra- Kukuł na okres lat trzech; z Kowali gm. (-) Wc=raj w porcie gdyńskim odbyła się uro· 
ko'·'t h I . d tk . I d n1'cz11ei· pow. w1'elun'sk1°ego wysiedleni· zo- P1·aszka wys1'edlono na okres lat trzech Ja- l'Zystość podniesienia h11111dery pobkieJ· n.a nowo.za· 
· • 1 ego uc y en1a po· a' u speCJa n ego o raz 1· esz,cze w imieniu całego świata praco 1

- • L G · · ·k · stali: z Praszki Nachman Judkiewicz na na Jame, który dopuścił się profonac1'i 11.upionym pr-oez inię dynia - .Ameryka, moto-
uposazen pracowni ow samorządu teryto- wnkzego o rozważenie całokształtu sy- rowou frachtowym „Rio Negro", który otrzymał n.a. 
ri_alnego, instytucji prnwa publicznego i ren tua·cji i uwzględnienie w budżecie pai'istwa okres lat 2; z Chróścina po raz drugi Fe- konduktu pogrzebowego oraz obrażenia zwę ,.Morska Wola". 
c1stów Ubezpieczeń Społecznych. na wk 1939-40 takich sum, które dały by iiks Jokiel i brat jego Jan na okres trzech prowadzą-cego kondukt księdza.' (-) Jutro wstanie w Nakskow (Dania) spu-

c ł · · t · ł · · I t Gany s'lad za swym oi·cem Jo' ze- szczony na vrodę starek „Chrobry" o ""'J
0

emnośc1 
a Y sw1a pracowrnczy, ca a op1ma możno·ść re.alizacji minimalnych postulatów a ; z w · 11500 ton. ...-

społeczna, wyrażona przez prasę wszel'ki•:h pracowniczy<:'h. OOO .. (-) Wybory prezydenta i wiceprezyde.nta Kra-
·oddeni, przez członków ciał ustawodaw- Rezolucja kończy się apelem: • kowa nie dały wyniku, w«>hec braku większo.ioi. 
c~ych pópaorła słuszne postulaty. Rezoluc;a „I d'latego wołamy do wszystkich lud?:i Zuz· 1tko .,,. a n1·e te rena· VI przv u I. z tM ,-, " ,. . (-) Przed Sądem Okręgowym w Piotrkowie, na 
1 · d • · b 1 • • d · b ' se~ji wyjaro<>wej w Bełchatowie,_ rMJpoazął sio pro. 

s w1er za, ze morna y·„o m1ec na zie-J·ę, i.e. do rei· woli: - praco. wnik państwowy mu b-' h k ca; pasto.ra e1c atO'lvs iej gminy ewangelieko-aug~ 
·spe~nią się tym razem te skromne życzenia si mieć chleb i książkę dla swoich dzieci". 'nie ZOSIUIO le&ZCZ·e zdecydOWDfte przez minill8rSIW 0 burskiej, Ja:kuba Gerhardta. 

Akt <>Ska.nenia zarzuca pOiStorowi Gerhardtowi, 

Syn . prr fesora gimnazj ~ lnego ŁóD2, 23.2. - Jedno z pism zamiej- ipuje stale naprzód - nie przeprowadza 

I 
-ke • k • e • scowych, ukazujących się w Łodzi podało się jedn_ak w z"."ią_zk~ z ty_m reduk~yj pe;-

ie w rucreBie od 6tyezhia 1937 r. do lip-:a 1938 r., 
gdy pełni:! swe funkcje w Bełchatc>wie, tpuhli1:znie 
lllllkła.niał swy-ch parafian do pr:ookraczania bez do. 
kumentów granh: Państwa Pol5kiego i udzielił im 
pomocy, informują1: o nejdogodniejszych miejseiteh 
do przekraczanra gran~cy. cz On Iem SZU I I r U h US I O W dziś wiadomość 0 budowie wielkiego gma... s?"nelu 1 ~or~1eme Je~ne1 telefoni~tk1, ~a 

• chu P.A.S.T-y przy ul. Zwinki 1 oraz o za k~e rzecz~w1śc1e na~tąptł? w o~tatnich n:1e 
· k Kł !ci J H r.1ierzeniach w kierunku dalszej automaty- s.ącach nie pozostaie w zadne1 łączności z 

Z Sambora dooosz~: 
Se-nsacy}ne wyniki dały prowadzone 

przez tutej-szy Wydział śledczy od dłuższe 
go czasu dochodzenia w sprawie kilku za­
gadkOWJCh włamań i głośnego napadu ra­
bunkowego. Nąpa~ łeit zos.tał dokonany z 
lcońcem grudni.a przed wieczorem w naj­
ruchliwszym punkcie śródmieścia. Idący w 
towarzyst.wie kierownika na pocztę maga­
zynier Płaza został obrabowainy z teczki, 
zawierającej 1195 zl w gotówce. Zuchwali 
sprawcy znikli w przechodniej bramie i od 
tąd zaginął po nkh wszelki ślad. 

~;sze . oso~s I ' anSt ~udaBor-az synł ~~ ;acj: obsługi abonentów telefonicznych. racjo.nalizacją pracy na terenie PAST-y, 
~solkr.a g~mlnk~zp nekgło .-i. e abn _., s1yinkwbasHc1 J·ak się 'dowiadujemy wiadomość tal k tóra posiada swój gmach przy Al. Ko-

Poza tym pastorowi Gerhardtowi. sareuCll!le !!Ił 
przestępstwa dcwizcme. Przyjfll on mianowicie od 
Konstantego Rutkowskiego 1200 złotych, które Rut· 
kowski odebrał następnie w Niemczech w walucie 
niemieckiej. P.astor Gerhard! w}'l>łocił u eiebie róż· 
ll}'l?l osobom 2189 zl 90 gr Dlł polecenie swych przy. 
jaciół z Niemiec. 

cie 1 wie 1ego s auu o uw1a a u . . . . ś · k' 
i syn właściciela winiami Miłek: M r jest nieścisła, gdy:t do tej ohwth ieszcze CJUSZ I. 

A t 
. 

1
. · Ministerstwo Poczt i Telegrafów inie zdecy 

resz owa·n.1 p~zyzna t się do zarzuco- dowało się na takie, czy inne zużytkowa-
nych im czynów 1 w toku złożonych ze- n:e terenów przy ulicy żwirki (tuż przy . .-------------1--~ 
znań wyjawiii, że wzięH udział w dwóch k · ~ Gruźlica płuc jest nie• 

~ abłagaml i corocznie, 

Prores potrwa do soboty. Na roZJ>r11Wę powołano 
z gór11 1_00 świadków, z którycli większoać t-0 oosoby, 
korzystaJęc.e swego czasu z usług pastora. włamaniach: do mieszkania właściciela re- Piotrkowskiej). Tereny te są wy u,p1one i 

alności Samuela Muenza i do mieszkania rąk żydowskich wlaścicieli jednak pertrak 
eksportera bydła Józefa Heimera. w obu tacje o nabycie dalszych jego skrawków 

1 

I (-) WC1J0raj odbyło o&ię zebranie komitetu oc-

tych włamaniach łupem włamywaczy pa· - trwają ~dal. 
dła znaczna gotówka i biżuteria. Wszyst- jeśli chodzi o dalszą automatyzację te- I 
kich aresztowanych odstawiono do więzie- lefonów - to aczkolwiek ulepszanie i do- , 
nia p•zy samborskim Sz:dzie Okręgowyin. skonalenie poszcze.gólnych urządzeń postę 

nie roltiąc różnicy dla 
płef, wlekli i atanu, kosi miliony ludzi. 

gani7'111:yjnego Wyższej Uczelni Lekarakiej w Lodzi. 
' I tnieje zamiar uruchomienia t~j U7Ulni w 1940 r., 
I ale mależniono to od sukcesu ;pożyczki lokalne.j. 

I
, ~r.zedstirwiciele sfer żydow kich żqdali gwaraocji, 

ze dostęp dla studentów żydowskich liolizie wolny. 
Tej gwarandi komitet dać me mógł. 

Dopiero obecnie ustaliła po.licja, że na­
pad ten był jednym z wyczynów wielkiej 
szajki przest1?pczej, która składała się za­
równo z zawodowych i kilkakrotnie już ka 
·ran:rch włamywaczy, jako też ze synów z 
:tzw. dobrych domów. Pod tk1uczem zmale­
ili się znani dobrze z kremik po·licyjnych: 
bracia Włodzimierz i Adam Pykowie, Wła­
dysław Hruszczak, Stefan Czumało, Fran-

------------------------------------------ ! . I 

PRZY ZWALCZANIU CHO ROB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy. 
wego. m~czącego kaszlu, GRYPY 

ł t. p. stosuj!\ pp. lekarze -
(-) Wczoraj w 6ali koolerencyjnej Urzędu Wo. 

jewódtzkieęo wojewoda J6oze'M>ki dekorował srebrny 
IDi i h~zowymi medalami z.a dlugoletniQ elutbę 

. 44 wyżsiych urzędników i funkcjonariuszy pań~two-

Z ·afarg 'W ObU rzeźniach Gąseckiego,któryułatwiawydzielanie 

Z b 11• z· a S 1._ ~ k U k 0 0„ CD W 1 •• :1

1

• ·I się plwociny, wzmacnia organizm i sa· 

„BAUJll'I TRYK Ol A N" 
wych Urzędu Wojuwó~ego i Staro5tw wojewódz· 
twa łód:ikiego. 

11opoczucie chorego oraz powiększa 
Międ:iy innymi odznar.:zeni zc>sloali 6rebmymi tnt< 

J3Jami na.czelnicy: dr Wrl)Oa, Janiszewski, Tymia· 
IJi~cki i dr Salak. 

... :.. ' . . . . . . . . ~ „ ··.· . . 

wagę ciała i usuwa kaszel. 

UgTA ~&UE ITAWEIC• 1 ~\'i ______ sp•r-ze.da.ią•a•p-te.ki.„ 
Do uruchomienia robót w Lodzi 

Slonet:zng porantk i potrzeb~a będzi~ 4~mmono~ po~yczł'~· .. ,Budowa fahryki motorów 
· •4* !i-' od łładomiem 

RADOM, 23. 2. -· Okolice Radomia 
uprzemysłowiają się coraz bardziej. W 
miarę postępu prac inwestycyjnych na te­
renie C. O. P·u powstają w tym okręgu co-

, ·raz nowe przedsiębiorstwa przemysłowe, 
których produkcja obliczona jest na rynek 
wewnętrzny. Jak nas informują, powstaje w 
Żakowicach pod Radomiem fabryka moto­
rów elektrycznych, które właśnie mogą li­
czyć nai szeroki zbyt wewnątrz kraju. 

ŁODZ, 23.2. - Niemal cały dzień trwała 
wczoraj w inspekcji pracy konferencja w sp.ra­
wie '.ikwidacji zatargu o układ Z>biorowy dla 
pracowników o.bu istnit~jących na terenie Ło­
dzi rzeżni. Obradom przewodniczył inspektor 
pracy 13 obwodu inż. Skusiewicz, któremu po 
9-goclzinnych rozmowach (od 9 do 18) u'Clato się 
przeprowadzić uzgodnienie blisko 90 proc. 
spraw spornych. 

Jeśli chodzi o place, które częściowo ustalo­
no już na P<>Drzedniej kouierencji, przyjęto po­
dzial pracowniJ<ów na cztery grupy: I - pra­
cowników personelu technicznego; II i IIl -
\\'Ykwalifikowanych oraz IV - niewykwalifiko­
wanych, nieobjętych grnpami wyższymi.' 

Stawki plac tygodniowych (minilJJlalne) ULSta 
łono d'.a I grupy - na zł 48, dla II - 42, lll 
- 36 i IV - 33. 

·e . Dyrekcja zgodzila się na wypłacenie wszy-
~1 YCJE' ZGIERZA st.k~m pracownikom, powołanym na ćw~cze~ia 

woiskowe 25 proc. poborów. Przyznała rowmeż 

EDllog wvpadlla u Poselta. 1 1ytu1~m z_asilku z_imowe11:0_13 pensie (cz!ery ty-
11 godm6wk1), rozciągnęła (Jak to w zw1a,zku z 

W dniu 15 grmlni'11 ub. roku przy budowie no- 1'0Prze<ln;ą konierencją jui d-0nosiliśmy) dzia­
~·ego pawilmru. Zgierskiej M11nufaktury Bawełnia- I lanie kasy przezorności na wszystkich pracow-

. 11ej przy ul. I.go Maja 4 r:darzył si~ tragicZ11y -v;r- !'llikow (dotąd ty'.·ko w Rzetmi Ra Inżynierskiej), 
· padek, któremu ulegli dwaj robotni~y, pom~cokY; pr:iyznała pośmiertne rodzinie pracowni.ka -
. hudowlimi: St~liński Cze.eł- (Pierac~ie8o 73) o- z tygodniowe (do 20 lat pracy) i cztero-tygod­
raz Edelwajn Aleksy (P<>J.na 3). Nosi« oILi wap!lO; niowe (po 20 latach pracy). Ustalono również, 
na górę. W 1>~oym ~el)(;ie. cht-ęc ~ie lkró- i !e na wypade« choroby pracownika, otruma 
ci~ d~, 1De9Kli. " apecJ<llAego 11ł9atowwu.a, prze- 1 on niezależnie od ś-wi~Hl'l proi:entowych, WY 
c~~ n1q1n~j O?wo:ł&k~ad~j podbitki ~ :;v.-1' rtacanych przez Ubezpieczalni~ dodatill:owo rói 
fit betonol'fy. c.1entH1 tłeskt n~ wytr-4ynl&ły lll~ru nicę między kwotą, jaka.by zarobił pracując a 
luclq o-raz nt~elJO prae:i nich vr&pn8. Deski IM.- , zasiłkiem z Ubezpiecza'·ni Społecznej. 

· · łamały •ił i r&botoi.cy. spadłi razem.~ ~dll;nkiem Da\'SZY ciąg rozmów odibędzię się w piątek, 
wapna • po.ld~ na piotro z ~ys~kosci p~:iu ~e- Z4 bm, po ;,:zym inspektor pracy ustali tekst 
trów. W v.•ynfkn u1>adku Steglmsk1 doznał lekki~h układu. Po<lpisanie jego nastąpi najpevrnlei w 
ogólnych potłu~zm'i, ~ Edelwajn uległ :>Jamanru pierwszych dniach przyszłego tygodnia. Tak 
kręgosłupa. ·• d S d G _ _._,_. Z . więc zatarg' w Rzetniacll zbliża się ku końcowi. 

W e00raj 11rze ą eJD r.,.,,. ...... nn vr g.ierzu spr Ił- l 
wa t:B =:al.aozła· swój epilog. Jako oskarżeni stanęli: 
kierownicy robót inż. Bcrte1~Alfred i inż. J· Za,>­
feJd .z. .Lodzi, którym zarzut o1 ze prze2l mepoi.ta-

- wienie · odpowiedlllich zagrod eń · sp<>wodowali W'Y· 
· padek. 
· Wyrok w te.j ;prawie zapadnie d,iś. 

ROZWóJ K. K. O. POW. LóDZKIEGO. 
Komunalna Kasa Oszczę1lności pow. Lódz.lł;iego 

Lódź, Piotrkowska lOi, znajduje i;ię na j&k najlep­
&Zej droche rozwoju. 

KOTONIARZE CZEKAJĄ NA ORZECZENIE 
komlsll rozJemczel. 

Dziś rozpacze/a swe prace poWQłana p.rzez 
Ministerstwo Opieki Społecznej komisja rozjem 
c.za dla s.praw przemysłu kotonowego w Ło­
dzi. 

W posiedzeniu dzisiejszym, które odbędzie 
się w inspekcji pracy pod przewodnictwem rad 
cy Wengierowa poza dalszymi członkami ko-

misji - przedstawicielami Ministerstwa Spra­
wiedliwości (s. Kasiński) i Przemysłu i ttandlu 
(nż. Demkowski) wezmą również udzial ławni­
cy stron (po dwóch). 

Orzeczenie spodziewane jest na dzień 25 bm. 

GENERALNA KONTROLA. 
W dniu dzisiejszym inspekcja pracy dokona 

genera'.·nej wizytacji warunków placy i pracy 
robotników na terenie zakładów przemysło­
wych Poznańskiego. Pozostaje to w związku ze 
s.postrzeżeniami i obserwacjami, poczynionymi 
przez przedstawicieli związków zawodoWYch. I 

· ..a L d I W czorai c>dbyło SJę p1erwsre posiedzenie kom1·!Jl 
St c n pog••Y w o ZI. finamowo - budżetowe~ Rady 1\-1.iej&lciej. . 

LóDź, 23. 2. _ Dziś rano temperatura Obrado~ ~rzewodmc~ył prnz. Godlewski_. • 
w śródmieściu wynosiła o st. Temperatura . Po pr~yJęc1u regulammu, pr_ez. ~lewsk1 ~mo· 
najniższa w nocy ubiegłej wynosib 3 st. po- wił w <>gol?ych zarysach sytuacJę fmam>ową miasta. 
niżej zera. ~~~ępn)e d~konano wyboru referanta generalne 

go budzetu, ktorym zc>stał radny Hartman, 
Ciśnienie atmosferyczne wynosi 752 mili- Uchwalono m. i. wniosek o zatrudnieniu 5ez.o-

metry bez zmian. Słabe wiatry po·ludn:owo- nowców od l kwietnia. 
wschodnie. Na zakończenie krótki szk~~ na temat sytuacji 

'--------------~-Przerwanr straik robotników I 
finansowej miabta nakreślił i>rez. Godlewski. -
Prezydent oświadczył, że dla prowadzenia robót mia 
sto będzie musielo niewąt;pliwie zaciQgnl)ć crod.atko· 
wą pożyczkę w kwocie 4 milionów złotych ze źró­
deł prywatnych, gdy kredyty z Fundu~zu Pracy, 
BGK, TOR itd. będą niewysta.rc1,ajęce. 

łódzkich farbiarfl poflczoch. 
ŁÓDŻ, 23.Z: - Pod przewodnictwem inspek­

tora pracy inż. Stankiewicza odbył się wczoraj 
dalszy ciąg rokowań o likwidację strajku 600 
robotników łódzki<.:h farbiarni pończoch. Przed­
sta wjciele przemysłowców zaproponowali pew­
ne podwyżki plac dla poszczególnych kategoryj 
robotników. 

W końcu konferencji związki dbniżyly swe 
t~ania do 12 proc., przedstawiciele przemystu 1 
za~ wyraziły zgodę na 9 proc. 

W rezu!.tacie zdecydowano się strajk przer-
wać, spór zaś o 3 proc. Przekazać arbitrowi, Przed sqdem opinii l.odz: 

ZWIĄZBK Mlodzież.y Chri:eśc!Jańsklel - Po'·sb 
YMCA - wynajmuje pokoje umeblowane dla 
kawalerów (chrzeScljan). z utrzymaniem lub b'!z 
Mieszkańcy mogą korzy stać z sa li g1mna~tycz­
ne!. pływalni, natrysków, czytelni itp. Zgloue­
nia przyjmuje Sekretariat Polskie! YMCA. 11'. 

Mnniu11zki 4a. tel. 250-111. w fnd7.inach nd !l-?'.? 

lttóry w najbliżs:iych dniach wyda w tej spra - - -

wieD~r:er~be~~i:icy przyst~pili do pracy. IT r agiczny kor o ód posła ci 
LIKWIDACJA ZATARGU. I ł z . i I i . ikl • k. 

Na ostatniej konferencji w sprawie zatargu o z I lmu (( a WIDY n epope n one» w wte e1 an 1e-
stawki plac, niehonorowanie umowy i o zatrud • G d Ki 
nienie wszystkich zwo111ionY'Ch w swoim czasie I cie « r n DD» 
robotników. firmy A Gutman (_Poitonowskie~o l 100 ceonych naqród zrfob d'-! RUIOIZJ wyr6żnionych odpowiedzi 
nr 5-7) - inspektor pracy zaleci! ur,egulowanie °" 
spraw spornych w teminie do dnia 28 bm. 

Jednak już wczoraj strony wyrazi1y zgode 
na odbycie bezpośrednich rozmów. W konfe 
rencji na terenie fabryki wziął udział przedsta­
wiciel ZPZZ oraz firmy. W wYniku zalatwiono 
wszystkie kwestie sporne, JlO linii interesów 
robotniczych. 

Za targ został ~likwidowany. 

Skrzynka ankietowa, umieszczona w po­
czekalni „Grand-Kina" zapełnia s ię 

co dzień setkami wypowiedzi 
publiczności łódzkiej, która zabiera głos o 
problemac·.o, poruszainych w filmie ,,Za wi­
ny nłep<>pełnione". 

I Zasadnicze pytania ankiety: 

Znkr!'s jej działania' rozszerza się Male, obejmu­
jv- poza Lodr.ię coraz „ to nowe tereny w powiecie 
łód.7..kim . Po założe~iu oddziałów w Zgierzu i Tu­
'la)'llie z dniem 1 Kwietnia z1>5tan.ie c>tworZQllly od­
dział w .Aleksandrowie. Również w najbliższych 
miesiącach (terminu nie uS1:11lono) :iostame otwarta 
plocówka K.K.O. w Rud.zie Pabianickiej. 

Zmiażdżone czoło tokarza_ 
. 1) czy dzłe-ci odpowiadają za winy rodzł-
1 ców? 

2) Czy ludzie z przeszłością mają pra­
wo do życia? 

W ten spoeóh najważniejsze rnia&ia powiatu łódz 
kiego otrzymajii placówki hankowe, które niewątpli. 
iwie przyrzynilJ się do wvmotenda życia p;ospodar­

. C1JCgo tych miejsrowoś1·j, tym bardziej, że brak ich 
i:łotkl.iiwie dawał się 011.~.wć. 

ŁóD.ż, 23. 2. - Przy u.I. Dolnej 10 wy­
wiązała się wczoraj krwawa bójka w wyni­
ku którei 38-letni Artur Sommer, właściciel 
warsztatu tockarskiego, zam. przy uL Piwnej 
Nr. 40 odnóS'I złamanie kości czołowei wsku-

ł'IOIOCYKLE 
- o uały sję n a ws<1yst­
lrich 7a,,odach ,„yścigo 

wych lak o najs ybsze 
maę:z.yny spo1towe 

tek uderzenia ostrym narzędziem. Po sporzą-

1 
dzcniu opatrunku przez miejskie pogotowie 
ratunkowe w le.kału I komisariatu P. P. prze 
wieziono Sommera w stanie .poważnym tlo 
szpitala św. Józefa. 

Przed11t11wiclel 

I~ IECHTDLD 
Piotrkowska J 5? 

a1.s t 
I ODY STRAż PĘDZI DO POŻARU ..• 

Ukarany rowerzysta. 
LóDt, 23. 2. -- Wydział karny Staro­

stwa Grc<lzkiego ukarał wczoraj 10-cio­
dniowym aresztem Szymczaka Leona, Wieµ­
bowa 22, za spowodowanie wypad1ku s. 

Powinny być przez autorów rozwinięte 
szerzej - w ten sposób, aby daijąc c'i1arak-

chodowego wskutek nieostrożnej iazdy ro- I terystykę głównych bohaterów tego dra-
werem. Mianowicie w dn. 4. 6. ub. roku s~ym 

1
) mah1, wypowiedzieć się zarówno o środo-

czak jadąc rowerem ul. 6 Sierpnia nie zwra-
cał uwagi na sygnały bec:zJkowozu str.a.żackie I wi51ku, jak i o przyczynach, które doprowa-
go, jadącego ul. Kościuszki. Samochód uni- dziły tych ludzi do tragicznych załamań i 
kając zderzenia z rowerzysta skręcił nagle w 'konfliktów ze społeczeństwem. 
Alejki najeżdżają*c na* 3 o;oby. 1 \ Jury wyróżni Majlepsze pod względem 

Znany awanturnik Borowiak Antoni 1111- ujęciai odpowiedzi, przyznają~ 100 cennych 
cuia•c w domu noclegowym przy ul. Cmcn- nagród jak półroczne passe-partout do 
tarnej 10 wywołał aw2mturę i bój-kę z prowa- ! Grand-Kina, bilety dO wszystkich klas bie-
dzą.cymi zak~ad zakonniklmi.. Gdy g9 wre- ~ lżącej Loterii Państwowej, karty wnlncqo 
szci~_udało się ,USU!ląć, Borowiak z uhcy po-1 "' ·, * / wstępu do kina piPkne fotosy z dedy'kaci·a-
wybqał szyby 1 zbie~ł. ,, i ~ . . ' -r 

Wczo.rai Wydział Karny Starostwa u'ka- 1111 artystów itp. 
rał &O '1,wumieJ;ięczn~m ares~temr. J ws '.rząsająca .kreacja juncszy Stę_r;owsl>ie· Termin za1mkni~cia ankiety będzie po-

, _::::::: jO :w. roli ~ł!pi)'.w~~ H9lsk1ego. daDI nteba'Y._em.~ 
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Cl, KTORZY NIE MOGA SYPIAC:. 

r ocny k u 8ryża. 
- Osob twa mieszanina ludzi. -

Paryż, w lutym. 
Za· przykładem Ameryki poszedł Lon­

dyn, a obecnie i Paryż, nie chcąc za tamty­
mi pozostać w tyle, ma swój „Night Club" 
(Nocny Klub). W ten sposób powstał 
„Swing Club", jak się . ta osobliwość no­
cna nazywa. 

Wszystko włóczędzy nocni, pchnięci w 
objęcia nocnego życia jedni przez chorobli­
we usposobienie, inni przez warun~i swego 
zajęcia, inni przez zwyrodnienie. - Wszyst 
ki61 tu można spotkać obok niejednej ,,sła­
wy", która po wytężonej pracy przychodzi 
tu, by daić wytchnąć zmęczonym nerwom. 
Jednym słowem jest to schronisko ludzi, 
którzy nie mogą spać. 

to jedyny zakład, gdzie goście zaczynają 
się schodzić około godziny 2 i 3-ej nad ra­
nem, a ostatni wychodzą z uderzeniem go­
dzi,ny 12-ej w południe. 

Jest właśnie godzina 4 rano. Rzućmy 
okiem po sali. 

.)tl. 3 

• ruecze Znajduje się on w głębi pasażu bez 
wyjścia w pobliżu placu Pigalle. Kto, wcho 
dząc do sali „Swing Club'u", nie jest przy­
zwyczajony do podobnej atmosfery, ten po­
czuje brak oddechu, tak ostre jest powie­
trze od dymu tytoniowego. Rozglądając się 
wokół, oczom własnym się nie wierzy. Przy 
stołi1<ach widzi się wszys1ko, co jest we 
Francji w świecie polityki, sztuki, teatru i 
sportn, a tuż przy sąsiednkh stolikach 
„metr d'hoteli", kelnerów z wielkich zakła­
dów, wracających z pracy. Ta mieszanina 
ludzi wytwarza a1tmosferę zupełnie spe­
cjalną. 

Prawdę mówiąc, ten „night club" nie 
został stworzony dla publiczności 1alk różno 
rodnej. Założono go początkowo dla pra­
cowników nocnych. jak kapelmistrzó~ or­
kiestr, artystów, kelnerów, śpiewaków, bar 
niainów etc. Dopiero później, dzięki swej 
osobliwej atmosferzl>, zaczęła napływać pu 
bliczność „elegancka", stanowiąca obecnie 
tak samo „stałą klientelę klubu, jak i ci, 
dla których został on założony. Jest to je­
dna z tych „tajemnic Paryża", tym łatwiej­
sza do zrozumienia, jeżeli się zważy, że jest 

Oto Mistinguett z dwoma tancerzami 
swej trupy. Zjawia się ona tu co nocy, prze 
praiszam, co rano, przed powrotem do swej 
willi w Bougival. Oddajmy sprawiedliwość 
tej niezwykłej kobiecie, która, mimo swe­
go wieku „kanonicznego" i znacznej fortu­
ny, rzuca się z zapamiętałością w wir pra­
cy, aby dać zarjęcie swej trupie i nie zwię­
kszać liczby bezrobotnych artystów. Jest 
ona niejalko wcieleniem cudu „chirurgii ko­
smetycznej", a choć nie jest piękna, sporo 
kobiet znacznie od niej młodszych mogło­
by jej pozazdrościć świeżości i szczupło­
ści. 

Oto opinia wszystkich gospo­
dyń o mydle Jeleń Schicht. 
Jest ono rzeczywiście czyste, 
wydajne i bez trudu usuwa 
brud, chroniąc przy tym bie-
,liznę. 

Nieco dalej słynny „finansista" Ou„. 

Tele-wizja z autożyra. Tu przyc'ilodzi czekale: na świt, by wtedy do 
piero wrócić do domu, w nadziei, że może 
sen dobroczynny przymknie mu litościwie 
powiek!. · 

I Obok, przy sąsiednim stolikt.1 znany ka-
pelmistrz Willy Louis, nie wypuszczający z 
ust papierosa, jak gdyby chciał sobie po­
wetować godziny, w których dyrygując, nie 
mógł palić. 

Obok niego T., sława adwokaickiego 
świata i... autor dramatyczny, który tu po­
dobno szuka natchnienia dla swych sztuk 
tea1tralnych. 

Ta kobieta o rozwichrzonej fryzurze, to 
Połaire, Jedna ze sław teatralnych. Jest za­
wsze samotna. Sława i fortuna zniknęły, a 
z nimi i... przyjaciele. 

Przy dalszym stoliku, najwidoczniej pi­
ja·ny, jakiś kelner, wracający po pracy. 
Chowai pod stołem swój kieliszek, aby do­
kuczyć swemu koledze po fachu, kelnerowi, 
który usługuje na sali. Mijając go, ten 
„prawdziwy" kelner rzuca tamtemu: „Siedź 
spokojnie, ja tu jestem, żeby pracować, a 
nie bawić się". 

Wszyslkiemu winien Sunio ro ... - KOAPLlllACIE lłODZIRllE. 
Wśród dwóch rodzin wło~ich zamiesz 

kałych w San Francisko doszło do niezmier 

Dial~ pomidoru 
wyhodował amerykański lekarz 

Po ośmiu latach żmudnej pracy, dr. J. 
Clark, farmer i lekarz w Gilroy, (Stany Zje­
dnoczone) zdołaił wyhodować pomidory ko 
loru śnieżno-białego. 

Są one wielkości zwykłyc'il pomidorów, 
ale o wiele słodsze. 

nie skomplikowanego powinowactwa. Gia:. 
como Santoro ma stać się teściem. swego 
braita i ojczymem swej synowej. Przyszła 
pani Santoro będz ie szwagierką swej córki, 
na skutek tego, że 40-letnf Santo ro zdecy­
dował się na poślubienie 47-letniej Lois 
Albrigt, brat zaś jego Jan, lat 27, zamierza 
poślubić swą bratową pannę Dorotę, liczą­
cą 23-cią wiosnę życia. 

Talk więc teściowa Jana Santora będzie 
również jego bratową. 

Na lotnisku w Hamworth (Anglia) odbyła się pierwsza próba telewizji z autożyra 
(samolotu z wirującymi skrzydłami, który może utrzymać się na jednym miejscu w po 
wietrzu). Transmisji dokonała pierwsza speakerka telewizyjna Anglii miss jasmine 

Muzyka nie miPknie ani na chwilę. Dla 
uszu, nie wytrenowanych staje się ona zmo 
rą, ale bywalcy „klubu nocnego" nie mogą 
się bez niej obejść. 

Kupiony znaczek F•O.M .. 
twerzy miliony Potrzebne na budow~ -

polskich _ okrętów ·wojen11yc1:J: '.~.~.; ~ 

Maria Szelerhow 
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Pies pan:· . 1 na ;:odzien-
11ym spacerzt. 

Bligh. 

Inez nie przyszła. Zdziwiło to Igora, gdyż zawsze by­
ła punktualna, ale w gruncie rzeczy był zadowolony, że 

nie potrzebuje jej bawić pustą rozmową i odprowadzać 
do domu, co zwykłe kończyło się szałem miłosnym, cze­
go on miał dość już od dawna. 

Przy wejściu do atelier Leda spotkała się z Michajł".l­
wem. Wiedziała, że jest przyjacielem Igora, nadając więc 
twarzy niedb.ało-obojętny wyraz, zwróciła się do niego 
jakby od niechcenia: 

- Jakże tam jaśnie wielmożny hrabia?.„ Czy znalazł 

odpowiednie dla siebie zajęcie? - Głos jej mimowo!i 
drgnął. Starał.a się nie patrzeć na MkhajJowa. 

- Niestety właśnie stracił, a nowego zajęcia jeszcze 
nie ma.„ 

Kątem oka obserwował artystkę. Zauważył jak drgnę­
ły karminowe usta i gładkie czoło lekko się zasępiło. 

- Ona kocha się w nim„. A on?„ Co za dziwy„. 
Spostrzegawczy i bystry, szczerze lubiący Igora, zro­

zumiał, że w tym wypadku może mu pomóc. 
- A jakiego rodzaju zajęcia szuka pan Bagrecikoj? -

znów znużonym głosem spytała Leda. 
- Zdaje się, że sekretarza, lub czegoś w tym rodza­

ju.„ Wspominał mi właśnie dziś, że dał ogłoszenie do 
„Berlinertagebłattu", ale obecnie tak trudno o posadę. 

Leda słuchał.a, tłumiąc oddech. Wreszcie uśmiechnęła 
się sztucznie: 

- życzę mu powodzenia - i odeszła majestatycznie. 
- Jestem pewny, że rybka połknęła haczyk i postar~ 

się nawiązać kontakt z Igorem - myśl.al ucieszony M~­
chajłow. 

Leda po zdjęciach wróciła do domu. Wiadomość o 
ciężkim położeniu Igora poniekąd ją ucieszyła. Kto wie, 
czy teraz ze względu na syna nie zmięknie? Nie będzie 
mniej niedostępny i dumny? 

Długo siedział.a w „turkusowej sali", zasta•nawia,iąc 

;ię, w ja•ki sposób zbliżyć go do siebie. Na próżno. Każ­
dy plan wydawał się jej niewłaściwy. Nie mogła zna1l eźć 

nic dostatecznie mądrego i odpowkdniego. Zdenerwo­
wana wcześnie położyła się do łóżka, a nie mogąc zasnąć 
wzięła z no·cnej szafki niedawno kupiony francuski ro­
mans pod tytułem „Maskarada miłości" i od niechce!lia 
zaczęł.a czytać. Im dalej czyt~ła, tym więcej interesowc>­
ła ją żywa i oryginalna akcja. Nie zauważyła, że za 
oknem już świta„. Wreszcie skończyła książkę. Chwilę 

l eżał.a zamyślona, nie wypuszczając książ'ki z rąk. Za­
gad•kowy uśmiech błą·dził po jej ustach.. 

K. H. 

- Cudowny pomysł„. A jeśli ja postąpię z ukoch1-
nym, jak bohaterka tej powieści? „ Maskarada miłości!.. 

Jestem podobno doskonałą aktorką.„ Przyjdzie mi t·o więc 
jeszcze ł.atwiej, ni·ż tej ubogiej dziewczynie z powieści... 

Rano, gdy Li-Wan razem ze śniadaniem i pocztą 
przyniosła gazety, chciwie chwyciła „Berlinertagablatt", 
szukając upra.gniónego ogłoszenia. Znalazła je wreszci~. 

I. B. - dwie litery imienia i nazwis~a pod tekstem -­
wydały się krwią zapisane w jej sercu. 

- Podaj mi pióro i papier lis towy - zwróciła się do 
Chinki. 

Po<lłożyła pod listowy papier „Maskaradę miłości" 

i zaczęła pisać: 
„Po przeczytaniu ogłoszenia uprzejmie proszę o po­

fatygowanie się WPana do mnie w sprawie ewentualne­
go objęcia pos.ady sekretarza. Hi lda Hammerstein. Willa 
„Alcione", Grunewald. Od 6 do 8 po południu". 

Zakleiwszy kopertę, kazała Li-Wan niezwłocznie 

wrzucić list do najbliższej skrzynki pocztowej. Chinka 
wróciła niebawem i oznajmiła swej pani, że sąsiednia 
willa „Mon repos", która od dłuższego czasu była nieza­
mieszka·na, z powodu śmierci jej właścicielki, został.a na­
byta przez bardzo bogatą i młodą Meksykankę, która po­
śpiesznie ją odnawi·a, bowiem w najbliższych dniach ma 
zamiar się wprowadzić. 

- Widziałam ją osobiście. Ma ciemną cerę i ogni5'e 
oczy. Wspaniale ubrana, ma własny samochód i krzyczy 
na robotników, niby przekupika. 

- Nie lubię tego rodzaju kobiet. Wprowadzają za­
wsze atmosferę hałaśliwą, zbyt wesołą, a czasem wprost 
wulgarną. A tak ceniłam spokój i ciszę, które tu od lat 
panowały. 

Wkrótce Leda zapomniała o swej nowej sąsiadce, po­
chłonięta projektami o usidleniu Igora. Przede wszyst­
kim uprzedziła służbę, że w razie przyjdzie niejaki p1n 
Bagrec'koj powiedziano mu, iż willa należy do sędziwej 

baronowej Hammerstein, któr.a właśnie szuka dla sieh'e 
sekretarza. Uprzedziła równ i eż, aby nikogo nie dziwib 
że będzie przyjmowała Bagreckiego, ucharakteryzowana 
na starszą panią. 

- Potrzebne mi to jest do następnego filmu. Mus:~ 

przyzwyczaić się do roli starszej damy - powiedział !'. , 

gdy Li-Wan pytająco spojrzała na swą panią. 
Oczekiwanie i niepewność denerwow.ały ją bard zo. 
- A może nie przyjdzie? Może znalaz ł sobie inr.;: 

posadę? - bez końca dręczyła się pytaniami. 
Przyszedł w trzy dni P.O wysła·niu listu. Li-Wan wpro-

wadziła go do bananowej sali. Ze zdz iwieniem przygt4': 
dał się oryginalnemu i dziwacznemu urządzeniu willi. 

- Kogo mam zameldować pani baronowej? -
uprzejmie spytała Li-W.an. 

- Nazywam się Bagreckoj. Przyszedłem na łistow:1e 

zaproszenie pani Hammerstei·n. 
- Proszę chwilę zaczekać. Pani baronowa zar.u 

przyjdzie. 
Znikła bezszelestnie. Został sam w ułtra-modnyrn 

zielonkawo-bananowym saloniku o· dziwacznych mebel­
kach i futurystycznych malowidłach na ścianach. 

- Ciekaw jestem, jak wygląda właścicielka tej wi'l­
li„. Młoda? Urocza? Albo może podstarzała ekscentry­
czna piękność o bujnej wyobraźni? 

- Dzień dobry panu - usłyszał cichy miły głos. 
Na progu saloniku stanęła wysoka szczupła posta'.ć 

w ciemnej gładkiej sukni. · 
Zdziwienie odbifo się na jego twarzy. Zobaczył przed 

sobą starszą, dys tyngowaną damę o siwych wysoko za­
czesanych a la królowa Mary włosach, w ciemnych oku­
lar.ach i gładkiej czarnej sukni pod szyję, zakończoną tiu­
lowym marszczonym kołnierzyk iem „Medici". Od całej. 

wyniosłej postaci tch n ęło wielkopańskością i spokojem 
prawdziwej damy dworu dawnych czasów. 

- Jakże nie pasuje ona do stylu tego f.i.okoju - mi­
mowołi z rozczarowaniem pomyślał Igor, ale nie dał ni­
czym wyczuć swego zdziwienia z miną urod zonego świa­
towca podszedł do baronowej i ucałował jej rękę· ,z sza-
cunkiem. · · 

- Ma piękne młode ręce - skonsta tował. 

- Proszę siadać, porozmawiamy - usiadła w dzi-
wacznym foteliku. 

- Przypomina s tarą damę z dawnych portretów, ale 
mimo swego podeszłego wieku jest _n adzwyczaj pociąga- · 
j ąca i urocza - p rzemk n ęło w myślach Igora. Z przyje­
mnością pr zygl ąda ł się jej dystyng'owanym, peł n y-ni 
wdzięku ruchom. 

- Nieste ty mam słaby wzrok„. trudno mi samej czv­
tać i z ałatwiać koresponde n cj ę.„ A mam tyle pracy„ N:1 

leżę do wielu m iędzynarodowych s towarzyszeń do·br· ' -. 
czyn nych. Potrzebuj ę bardzo inteligentnego sekretarlJ, 
znaj ącego języki obce. Czy pan podoła tej pracy? Upr~2-
dzam, że płacę dobrze, ale jestem wymagająca. 

Podała wprost zaw rotne honorarium za tak łatw ;i. 
według mniemania Igora, pracę . Pali ł s ię do tej ·robo!y 
Pod·obała mu si ę również stara baro JJ.o~:a. 

_(d. c. n. ) 



Str. 4. „f CHO" Nr S 4 

~!1~.~k~A~~~S!i~!: :::~:EM-uooKMA.cuEa Pr a ce archeologiczne 
;\ją kojąco przy cierpi-eni~ch górnych dróg Uk k b. na starym zamku. w Grodnie 1ddecąowych. Do. nabycia w aptekach i t • 
lrogenach. Oryginalna paczka kosztuje "'ar a ny om I n a or z Grodna donoszą : . . . drugim. w każdym rzędzi e znajdują si ę 

1.65 Zł. e Przeprowadzone w ostatnich m1es1ą- trzy okna. 
cach dalsze prace konserwatorskie na sta- Fi ~ary międzyokienne ozdobione są i 

~ [ I 
. Zdawałoby się, że zagadnienia ogólno- - Jako rezerwa aiprowizacyjna. Poza 

'Ila prywatne życie poszczególnego czło- „dusz" do żelazka, twierdzi bowiem, że to 1 t 1 J I l I [ J 
światowe, wojenne itp. nie mają wpływu tym ma jeszcze w spisie kilkadziesiąt 

rym zamku w Grodnie przyniosły nowe ma po siadają dekoracje z płytek ceramicznych 
ter.iały naukowe, dotyczące najdawniej- glazurowanych dwubarwnie, t. j . ciemno­
szych dziejów tego miejsca. zi.elonym i ciemnowiśniowym kolorem. -

. ~e~pł;~m~:::~~~~a~ięwb~~~~~l1~t~~ ~e~~s?~~.~onała broń. Ma również kilka-

[V ([e WerSZtiWI W kil U wierszach, l!~owodnił n~i to ostatnio j~en z .Pr7yja- - Namów ją, żeby umieściła w spisie 
c1oł, wypłakuJący na memłonie swoje zale: odpowiednją ilość spirytusu i wina. Nie za 

Odsłonięte w lecie ubiegłego roku za- Płytki układane są w rozma.itego rodzaju 
walone mury bizantyjskiej świątyni z XI w. krzyże. Od wewnętrznej strony w murach 
zostały obecnie fragmenta.rycznie podnie- zachowaiy się głośniki. 
sione. Po przeprowadzeniu studiów okaza- Odkrycie to jest niezmiernie ważnym 
ło się, :te fragmenty te, obejmujące górną krokiem naprzód do odtworzenia bryły i de 
część portalu wejścioweg-0 oraz filary mię- koracji jednego z najs tarszych zabytków 
dzyokienne i okna, pochodzą z północ.neJ architektonicznych na ziemiach Polski. 

Zna~zną przeszkodą w ra<:jona!inym pro . - Wyobraź sobie, że moja żona ogło- pomnij równ ież o koniaku. 
v~dzenm robót drogowych przez Zarząd I siła mi wczoraj domowy program dozbro- - Po co 7 
d!ejski na p_rzc<lmieściach Warszawy są · jeniowy. . - No wiesz! .Spi-rytus do przemywa-
l1ce, stanowiące własność prywatną. - - Hę? Chce s<>bie kupić podręczny ma ran bohaterskim rannym, wJno i ko­
>rzy normalnym realiwwa·niu programu kllfabmek maszynowy i przy jego pomocy niak jako wzma·cniający środek d~·a cho­
rogowego Zarząd Miejski przeprowadza zmt1S1ić cię do pun·ktualnych powrotów do rych. A ostatecznie, jak sobie od czasu do 
1ertr~ktacj~ z właścicielami terenów i wy- domu? czasu uszczkniesz z tych zapasów, t-0 n.ie-

ściany świątyn i. Prace archeologiczne na starym zamku 
Dokonane pomia·ry pozwoHły na teore- w Grodnie znajdują się pod opieką konser­

tycz.ną rekonstrukcję fragmentu tej ściany, wat-0ra wojewódzkiego z Wilina, p. Kiesz­
wy.nio szącej 5 m szer·okości i 9 m wyso- kowskiego. 

·up~Je koniecrne pasy gru.ntów, Jeżące w - Nie. Nie to. Ale zaczęła ostatnio czy szczęścia nie będzie. 
r~~1c~ch !egulacyjnych ulicy. Wielu wła- lać gazety 1i przejęła się codziennymi depe- - Nie pozwo!J I Zresztą pozna prze-
ctc1eh działek rezygn·ują częściowo ze szami o wyścigu Z'brojeń, o dozbr·ojeniach, cież1 że brakuje! 
Wych praw wł~snośd i odstępują bezpła- o „chcesz pokoju - szykuj się do woJny", - Głupstwo. Powiesz jej, że wy·schło 
nie ma rzecz miasta pasy gmntu przezna- słowem o tym wszystkim, czym pr.zepełnio i zapasy tego rodzaju trzeba od czasu do 
t.one pod ulice. Zdarzają się wypadki, że ny jest świat i gazety. czasu uzupebniać. 

kości. 
Pomiędzy dwoma pilastrami na dole 

znajduje się .p0irtal ozd0ibi.ony w górinej czę 
ści profilem, powyżej zaś wysokie olma1 

umieszcz<me w dwóch rzęda<:h jeden nad 

i1asto nie może wykupić terenów ulicz- - Bardzo ładnie, ale jeżeli inie zamie- - Ech, xawraca.sz ·mi głowę, a ja do-
ych ze wzg)ędu na zbyt wygórowane żą- rza kupować arma·t, to niby oo ćię to wszy- prawdy mam zmartwienie. ft Jl D I O • U Jl 6' ł ti 
ania właścicieli ty~h gruntów. D-0tyczy tó . słko obchodz.i? - Z jakiego powodu? że baba osz.a- · ft Hl „ De 
~Ch dzielnic, które nie mają zatwierdzone- - Ha, co mnie to obchodzi?! .Air.mat lała i „dororaja się" na domowy sposób? CZWARTEK, 23 LUTEGO. 
;ó przez Mi·n. Spraw Wewnętrzny.eh pra- ani karabinów nie kupuje, to prawda, ale - Nie. Dlatego, że chce to wsrystko 
vomoonego planu za.budowania. Przy!1da- przedstawiła mu spis rzeczy, które „musi" rzeczywiście. kill;pić a skąd je jej wezmę na Warszawa 1 (RasZyn) 
ów, w których sprawa regulacji uli<: przyj kupić. te bzdury pieniędzy? ł inne Rozgło§nie Polskie. 
1uje 13ki właśnie ohrót m_~o~a przytoczyć - Sp.i11 noww-h su•k:i.en? ... - - P-0wi·edz 3·e3· , że owszem dasz J'eJ ma t W b J - 15.00 Rozmowa technika z mloclme!t 

, Ili . 

erenu arszawy ardw dużo. - Gdyby! Uprzedziłbym krawcową, te wszystko, ale niecha.j wyrzeknie ·się na krt- 15.15 ,,Plotki, plotki" - dialog 
* * * zamykam jej kredyt. A1e sp.is zawiera z.u- ka lat nowych sukien, nowych kapeluszy, 15.30 Mol;J'ka obiadowa w wyk!>nanla -or\iesttJ 

.W okresie zi.mowym prowadzona jest pełnie co inm•go: dwadzieścia doniczek z nowych pantofli itp., a wtedy starczy d Rozgłośni Katowickiej 
ooota przy budowie drugieg-0 przewodu kaktusami„. na domowe dozbrojenie. żadna kobieta nie 16.00 .D:.iennik popofodniowy 
rodociągowego w AI. J erozolimskioh od - P-0 licho? . wyrzeknie się tego. I będziesz miał spokój. :ó.05 Wiadomo4ci gospodarcze 
ifar5Za'lkowskiej -_do Nowego światu. Prze- -;- Jako hroń defens_Ywną. Moja żona Nie wiem, c:z,y posłuchał mojej rady 

16·2!J!:~1:!·u~!:i::fć• prll'Ca - pogadanka dla 
tód ten ma zaop'atrzyć w wodę Powiśle i uw~za, że każdy powLmen walczyć czym i czy pomogła, gdy.i więcej go :nie widzia- lMO Recital łpiewaczy Marge.ritty Coupe.nu (Ho-
;ragę. moze. Dalej.„ łem. lmulla) 

• "' • - No dobrze, ale na kogo eh.ee rrucać 11.lo Samodiody pęchv-ne drzewem - pogallanka 
łe kaktusowe doniczki! KOMBINACJE. 17.20 Recital organowy 

Na północnym krd!ńcu stoUcy, za żoli... _ Na wtoga. Nu"h M t 1 b. l,..• x „ 18:00 Aud~Ja dla młodzieży włeJskieJ 
10rz- w s::isiedztwie mary.0,;.,~-1-iego ła "'"' em -0.rgens em 1.1 1 za1au11ai.; „na 18.30 Muzyka lekka i muzyka pówazna - ga~a 

"""' -i ~ •• vJ1'.A - - A kto ma być ty.m wrocr,iem? lewo" z„ ..... iast 1·1> . ć · " , · e" u, powstało w ciągu oSłatnich lat nowe T "' · „... w ~c wzią się "o uczctw J 19 0g11J(fCZil• li: 
niasto _ ogród, zname pod aiazwą Pó• Bie- - ego jeszcze nie wk Ale „lfla wsz:e] pracy zajmował się tzw. „f?oolmnacher- · oncert rozryw owy w wykonaniu orkie&try 
~n·skrc· h T .• :b d .. od . 'd . ś . od td wypadek" do:Wraja się. Poza bktysa.ml stwem" i z racji swego „zawoou" .stale iklrę Rozgłośni Lwowskiej i in. 
a • a 111<») ar z1e1 sro m1e c1a · ś ił · · .d • • ć · lk' h ·ł · 1c~' I k I · k t ·..:· z· · 20 35 A d '..J w · D • --"- t lalo.na dzielnica skład s· k·ucu k 

1 
.. • um1~ c a w sp1S1e z1~1ę wie · ~ garn„ c1 -się ' vio o a neJ asy ota111zatora. o"'. · u Y" c ormacyJnet iienru„ "eezorn1, 

• • . . a ię z t ? OnLJ. k6w do grzania wrz~eJ w-Ody, os1em wał- stał wreszcie przyła;pany ina tej swojej wiadomoicl metcorologlczuł!. władomo&cl spor-
naJstairszeJ, .•naJ.p.1erw wybudowanej Zdo· l'ków k.111.a trzepa·czek: ki·lk„..,et '·ostek na' twó . d . ł 1 ś . . k S d towe oraa nasz prograltl na Jutro 

R~"-~ 
1 

li\ a.., ... rczeJ ZJa a no c1 i s azany nrzez ą "l oo T ... ..., "h ź · z · · c „ dr 1yczy vuvtn1czeJ, z terenu eki;peryrnenta .zu ' ' r. " · e ... r wy„ ra ni: " aw1ua zaroy - a· 
.ej wystawy w 1933 r . . pod na>zwą ,,Tani PY_„. A to co' na dwa tyg-0dnie bezwzględinegó aresztu. t11at J,ulinna Słowackiego (ze Lwowa) po Jerzy Krzecki. 22.10 Muzyka buł~arska - plyty 
tom własny", .zabudowanej maleńkimi d()m · · 2UQ U&~l polscy o religioach Wachodu - 9dozyt 
:aiml, z kolonii zwa.nęj „Kolejowcem" i z .o.o.o. 22.55 Przeględ prasy 
1ajokazalszej części tej dziełnky Bielan 23.00 Ostatnie władomośd dzlennlka wieczornego l 
>' h · B" 1 Dru h n l s I k ł 'władomokl meteorologiczne 
1erwszyc I le an . gie .. d).1a Bfielań- z a e n' s t w o ar n a w a o w e 23.05 Koncert Potnańskiego Chóru Katedraloego 
kie to najzdrowsza część Warszawy, naj- .(z Pożna.nla) 
uch-ua, najwyżej położona. W pia.nie mia 
.ta w tej części miały stan~ szpitale i d1a - - - I kl b · - k Łódt, jak Ra~zyn, oraz: 
ego ur-zą<lz<>no tu stara!łiem A1kademkki~- CZC,l.Cle il SZ anegO OZ 8 14.0o Melodie z filmów dźwitJcowych -_a 
~o Zwią:l)kU Przeciwgruźticzego półsa.i'la- Z Bydgoszczy donosz4: • rozbierając się u brzegu Brdy i pozo.sta- 14.50 ł.ódzk10 wiadomości giełdowe l od~ytanie 
otlu~ dla aka?e~ików zagrożonych ~rzez Ra'!lo rn·alezlono tJa brzegu Br<ly, w wiając rzeczy, ~żeby naistępnie w kostiumie 
'ruźl!cę. W .dz1_el·n1~y Zd~bycz Ro~tnicza- pobliżu Mo.stiu Bernardyńskiego, gardero- A?ama p.owróc1ć do domu i położyć się d-0 
31elan~ zna1du1.e się wyzsza uczelnia o„ I. bę męską. Przypuszczano ogól'!lie2 że za- łózka. 
~· F. 1 .g~minaz3um OO. Kamedułów. _Dziel chodzi samobójstwo i że desperat przed Wsz~bkiemu wi.nien ten alkohol. ~!1 . 
nca ta Jest ~zo:em .nowocze~nego ~uasta· rtuceni~ się do wody rozebrał się zupeł- · .r-
>gr<>du, gdzie s1edz1.ba ~złow1e~a nie wy- nie. Zawiad>OiIIldo.na policja stwler<iziła na ---------------­
'!e~a pi:yrody, ale Ją p1eJę~nu1e, przyciy- podstawie mialeziooych w kieszeni doku­
llają<: Się do zdrowot.nOS'CI m1eszkanców. mentóW, te garder·Oba był.a własnością pe-

\vnego znanego obywatela bydgoskiego, 
iamieszkałego ,przy ul. Pomor~k·iej. Udano 
się więc do mieszkania 11satn00ójcy", aże­

, by o tym wypadku powiadomić żonę. 
Ty1It1czasem ja,k wielkie było zdziwie­

nie policjantów, gdy z us-t fony dowled.'tfeli 
się, że zaginiony osobnik, uwfany już za 
nieboszczyka, znajduje slę w łóżiku, acz­
lrolwiek w stanie .moon.i zaigatowMtym. -
Przebudzony mąż także się zdz.iwił og.ro· 
mnie, że popełnił teg-0 rodzaju -szaleństwo, 

lafddoanl 
! zaraz 

pr1>gramu 
18.00 Odpowiedzi na listy w sprawach technicmych 
18.10 Muzyka z płyt 
18.20 O wszy&tklm po uoazku 
18.25 Wiadomoś.ci &portowe lokal.no 
2UO Produkujemy prawdziwy jedwab - pogad. 
22.20 Koncert tyczeń Lódz.kiej Rodlzinr Radiowej 
23.05 Zakończenie audycyj 

• Polska mual bJć 
elloa 1 Jednolita! 
To ba.to Nac::zełDego 

Wodza ?eallzu$e Z W I Ą Z E i 
2EZERWIST0W 

„ 

PIĄTEK, 25 LUTEGO. 
Wmzawa I (Raszyn) 

i Inne Rozgłośnie Polskie. 
6.30 Pie§ń poranna 
6.35 Gimnastyka 
6.SO Muzyka a płyt 
1.00 Dziennik porano) 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00 And,cJa dla szkół 
8.lD-11.00 Przerwa 

11.00 Andyq"'a dla nkół 
11.25 Zinrowe nastroje - płyty 
11.57 Sygnał czan i hejnał a Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-:-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Audycja dla młodzidr: „Dwie lekcje" 

bajka 
15.20 Poradnik 1porton 
15.30 Muiyka obiadowa w wykonaniu orkieet" 

Ro!lgłomi P~naóakiej 
16.00 lh1ennik popołudniowy 
16.08 Wiadomołcl go1podarczo 
16.20 Rotmowa a chorymi - ze Lwowa 
16.30 Audycja z okazji święta narodowego Estonii 
17.02 Jak Ilię pi!:te testament? - pogadanka 
17.17 Miniatury fortepianowe - ze Lwowa 
17.45 Sk~ynkll technicma 
18.00 Audycja dla wsi 
18.30 Teatr Wyobraźni: "Kogut„ - dialog (z Kr• 

kowa) 
19.00. Koncert roz~owy w wykonaniu malej or­

kiestry P. R. i lIL 

20.~S Audycjo Worm,cyjne: Dziełlłlik wi«>czorny, 
wł1tdomo.5ci meteoro1ogieeD01 .,.J6domulci 41or. 
towe oraz na!ł"A program na jutro 

21.00 Chór I'ols.k.iego Radia 
21.15 K<>ncert symfoniczny z Filharmonii Warszaw. 

wej 
22.30 „Poezja jako siła realna" - szkic litenckl 
22.45 Muzyka z płyt 
22.55 Przeglod praay 
23.00 Ostatnie wiadomofel dziennika włeesornero 

kom1;1nikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w języku francuakim 
23.15- 23.55 Program W~r~-·"'v U . . 

' Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna 1 płn 

11.25 Zimowe nastroj e - płyty 
14.~0 P~cini. w m:istrzowskim wykonaniu - plyty 
14.:>0 Lodzkie wiadomości gieldi>we i odt:%ytanie 

programu 
17.45 Literatura przez mikrofon cłta wszystkł eh : 

„Tętnica serca'' - Selmy Lagerliiff 
18.00 Pieśni w wykonru:i.iu Edmunda Reinholda 
18.20 Jak spędzić świ~to? 
18.25 Wiadomości l'lpOrtowe lokalnr 
22.55 Wiadomo§ei bieitee 
23.05 Zakończenie audycyj 

. '. ~ . - . ... ,.. . ,:.-

AXEL LUND. wnika Labbas'a powoł.ano na dyrektora de- w mundurze, zbliżało się do niej. Schyiiii stać latać. P.rzydzielono mnie do admi-nl-

lł 
A - partamentu w ministerstwie wojny, Henriet się w ukłonie, a Henrietta usłyszała, ja·k stra<:ji. Mieszk.am w Paryżu. Czy pani temu 

fZU&Dil(Jćl. ta musiała się zdecydoQwać na oddanie we śnie: nie rada?„ Wiedziałem, że pan-ią tu spot-
chłopca .do szkoły, ale odr.abiała z nim - Koleg.a mój, Roger Desportes, które kam. 

Henrietta, ni-echę~nie wybierała się z mę wszystkie lekcJe i codzien·nie w południe sa go pani pielęgnowała wraz z pawma inny- Pułkownikowi Lab bas zależało na tym, 
żem na bal dio generałostwa. ma chodziła po niego. mi rannymi w szpitalu w Blidah, pragnie by możliwie dużo pokazywać się z ż.oną. 

P9 czterech l1atach, spędzonych wśród Luluś na jej widok, porzucał kolegów złożyć czołobitność miłosi ernej samarytan- Uważał teraz, te należy przerwać przy 
piachów afryk~ńskkh,. s~raciła. cał~owicie i pośpiesznie biegł na spotkanie „ma-tuśki". ce. długie sam na sam i s tanął za jej krzesłem 
gust do byw~ma ~ ~w1ec1e. Nuzyła Ją sztu- Po dr?dze wstępowało się na ciastka - Roger! Roger! - przymknęła oczy nie odstępując jej do końca wieczoru. 
ctna, bezmyislna 1 nieszczera atmosfera sa- .a·lbo jechało na spacer do Lasku i mama z H~nri etta, ~ wszy.st~o. w niej zdawało się w szatni dopiero Roger odebrał z rąk 
Jonów, a przytym czuła, że pozostała w ty synem czuli się jak dwoje rozswawolonych tanczyć, śpiewać 1 lsmć. służącego gronosta1'owy płaszcz Hendetty 
le za paryżankami. Nie umiała tańczyć naj dzieda'ków. ' . . . nowszych blues'ów i pass·o-doble nie r<;>zu U t . . b ż ł Usiedli we dwo1e w przybranym palma i otulił ją miłośnie, a potem, p rzyklękną-

. . . , . ' d za.pa rwneJ w swo1e o yszcze m o- mi kącie salonu On po dawnemu młody i wszy by podnieść upusziczoną przez nią 
miała wielu d.owc1pow,. k:ązących ~ u.s·t .o ~ej .kobiety za~ierało się P?Woli jedyn~ w piękny. Osiem l~t si·ę nie widzieli. chust'eczkę, wycisnął w przelocie gorący Po 
?~t.' sł·o:""'. em na przy J ęcia.eh nudz.1ła się zycm j.ej osobiste wspomnienie o sz?flor~- _Czy pamięta pa•ni, fak szalenie ·byłem całunek na obutej w atłasowy pantofelek 
srttertelme. wych oczach, do których tak namiętnie · · ·k h ? ł ło · · wąsk1' ei· nó~"'e 

ł · · · · · · ł d ~k1 · · w n1-e1 za oc any - wo a 3ego spo1·rze '""' . co na1wazn1e3sz·e, c1erp1a a 01• 1w1~, tęskniła w cz.asie sam-0tnych prtechadze'k • d d · . · 
zostawiając w domu Lulusi•a samego. ,po gajach pomarańczowyc·h Algieru. me, po czas g Y usta mówiły popra·wme: , . W powrotnej . drodze, upojona szczę-

Ileż razy w ciągu dnia
1 
tuląc chłopczyka -Ni'C się pani nie zmieniła, nic a nici s<:1em młoda kobieta, nie słyszała prawi-0-

dą serca, wołała w uniesieniu: . ~ • • - Przeciwnie - szczerze zaprzeczyła nych przez męża komplementów: 
- Lulusiu! Syneczku mój najmHszyt Gotowa d-Q wyjścia, Henrietta w głębo Henrietta. - Posta·rzałam bardzo, spowa- - Czarująco wyglądałaś! Przyćmiłaś 
A jedn.ak nie była jego rodzoną matką. k.o wyc·iętej wieczorowej sukni i gronosta- żniałam, mało co mnie bawi. urodą wszystkie inne panie„ . 

. Było to dziecko adoptowane, sierota, ~o jowej zarzutc.e ~szła się pożegnać z Lu- - U~mie~hnął się, co miało znaczyć : Odgrodzona od niego nieskazitelną bie 
of1~erze poległym w utarczka.eh marokan- Jusiem. Chł-0piec z głową podpa.rtą na rę- - N.ie wierzę !. . . lą swego futra, przeżywała znowu dawno 
skich. . kach powtarzał markotnie zadaną historię. - Nie zapomniałem o ni-czym - mówi ł minione jedyine chwHe. 

Malec miał sześć lat, kiedy wraz z je- - Wychodzi·sz, mamusiu? - Beze dalej. - Pamiętam każide pani słowo, każ- Au~ przystanęło. 
go osóbką, z jego śmiech em i fi glami, słoń mnie?!.. - zapytał z błyskiem gniewu w dy gest. 
ce nagle rzuciło swe blaski na mroczne d.ti i ocza·ch. - Baw się dobrze! - dodał obra Ona milczała, chłonąc jego słowa, choć Henrietta szybko wbiegła na górę i, 
Henrietty, pędzone na obczyźni e u boku i-Ony, odwracająe głowę i na nowo zatop ; ł radaby była krzyczeć w głos : zapaliwszy w łazience wszystkie świ-atła, 
męta> xajęh!go wyłącznic sprawami swoj :!j się w podręczniku. - Ja także wszystko pamiętam, i wy- uważnie, badawczo przyjrzała si ę sobie w 
służby i nigdy przez nią nie kochanego. Jakże chętnie, byłaby u,zuciła st-rojące s tarczyło cię zobaczyć, aby cała przeszłość lustrze. 

Obecnie Luluś kończył dwuMsty rok. ją piękne futro I została w d.omu, ale dole- i miłość moja ożyły na nowo. - Naprawdę jeszcze jestem młoda, na 
Był bardzo ładny, in teligentny, a zarazem ciał z . dołu głos ni ecierpliwiącego się mę- Lot11ik szeptał : prawdę jeszcze jestem piękna! - powta-
piesiczotliwy i despotyczny. ża, więc pogłaskawszy czarną czuprynę - Zawsze wiedziałem o pani. Myśli rzala, promieniejąc radością. - Roger mój 
, Przybrana mamusia kochała go całym c'hl'opaczka, posłusz ni e zeszła na dół. moje goniły panią w Biskrze, El-nedzie, Roger l - lubowała s i ę dźwiękiem jego 

tarem serca, spragnionego uczucia. S tała Szmer zachwytu, który j ą powitał, nie Tugurcie i Tombuktu. Miałem nareszcie być imienia. 
się dla n•iego towarzyszką zabaw, przyja- ożywił jej bynajmniej. Obojętnym wiro- wysłany na Saharę, lecz uległem katas tro- Zadrżała na myśl, że byłaby mogła nie 
ciółką i jed nocześn ie troskliwą, oddaną wy kiem pow iod ła po zebranych, gdy n.a:gle fie. pój ść na bal. 
chowawczynią i p i erwszą nauczyciel'ką . serce, jak pt.a•k, załopotalQ w jej piersi. - Katastr-0fie? - powtórzyła blednąic. - Nie kładziesz się spać? - przerwał 

Eo p_owrocie c\Q. P~rY.ża1 dQk!!.d RlJ~Q- Dwó.cb pąnówi jegen we frnk.P1 ~i~ „ •. ~ ~n~~~~!ll c~ło1 ąle l"ll~~~~łem .P.J~~-: .~.ć iej l!!~tzep zmrt;_~Qny m~ą_g,_11Jk• 

- Zaraz idę ! - odpowiedziała wcho­
dząc do sypialni. 

Machinalnie ~paliła lampę na stoliku 
nocnym i dostrzegła przypiętą do różowe­
go abażura kartkę. 

Dziecinnym pismem starannie wyJrnli­
graf.owane, wyraźnie pod św i atło odbij.ar> 
słowa : 

„Dobranoc, Mamuśko ! Myślę o Tobie. 
Zaraz będzie północ." 

- Luluś, syneczek mój! 
Zapomniała o nim. 
Po raz pierwszy po powrocie do domu 

nie poszła popatrzyć, jak śpi. Nie mógł za 
snąć widocznie. Czyi'by co przeczuwał? 

Biedny chłopczyna! Odgadłby od razu, 
że serce jej już nie należy bezpodzielnie 
do niego. Cierpiałby okrutn·ie, chciałby do­
ciec prawdy, zadawałby pytania, :iacząłby 
szpiegować. Musiałby ją znienaw idzieć. 

Nie zdejmując futra pobiegła do dziecka 
Nachyliła się nad nim i delikatnie, aby go 
nie 01budzić, pogłaskała czarne, wijące się 
loki. 

- Mamuśka!. . - mruknął błogo prze7 
sen. 

- Zimno mu. Rozkopał s i-ę. 

Maderzyńskim, ale i zabobonnym ru­
chem śnietnym, gronostajowym płaszczem 
nak·ryła zz iębn ięt~ nóżki. 

- Lulusiu! Obiecuję . Kochać będę ty! 
ko ciebie. 

I w imię syna, zarzekłszy się raz na 
zaws1.e innego szczęścia, ze ści ś 1'iętym ser­
cem p~szła c!o siebie. 

Tł. Kw. 
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Słynny angielski klub piłkarski Arsenal 
nwiadomił śląski związek piłkarski, że An 
glicy nie będą mogli wystąpić w tym ro 
ku na śląsku ze względu ma zmianę mar­
szruty drużyny po kontynencie. śląski o­
kręgowy związek piłkarski pozostaje jed-

nak w kontakcie ze związkiem angielskim, 
który przyrzekł ślązakom wystanie dQ Pol 
ski jednego z tegorocznych finalistów pu­
charu Anglii. Sląsk zatem zobaczy aingiel­
skich piłkarzy w roku bieżącym. 

Miliony w kasach 
EMU 4 I na meczach piłkarskich. 

Piłka nożna jest sportem, który w An- gów, czyli 5 milionów 280 tysięcy fran· 
glii ma najwięcej zwolenników. W każdą lków. 
sobotę dziesią~ki tysięcy widzów spieszą Najwięcej widzów było na terenie Bir­
na boi&ka piłkarskie i emocjonują się klęs-- rningham: 67.341. Nie wiele mniej bo 
ką lub sukcesem swych faworytów. 61.315 wMzów oglądało mecz Wolverhamp 

W na<khodzącą sobote i niedziele odbędą 
się w Łodzi ciekawe zawody w piłce reczneJ, 
z udziałem doskonalej drużyny w koszykówce 
męskiej Kolejowego PW z Poznania I czoło­
wych zespołów lódzki<:h. 

Poznaniacy P't"ZYieżdżają do Łodzi w swym 
najsilniejszym składzie a mianowicie; Łój, Ka­
sprzak, Patrzykont, Orzechowia·k, $migielski, 
Szymura l, Szymura II, Dylewicz, Abramowicz, 
Matuszkiewicz. 

Zespól K . .P.W. w tym składzie Jest naJiep­
szą drutyną w Polsce, nawet więcej - jest 
równoznaczny z reprezentacją Po'.ski, która ma 
przecież za sobą kilka b. iloważnych sukce­
sów. Pierwszych pięci:u l>ralo udział w igrzy­
skach oli.mpjjsikich w Berlinie. Dwa lata temu 
na turnieju miast Europf w Genewie KPW za­
jęło pierwsze miejsce (lako reprezentacja Po­
znania) bijąc znakomite drut.yny włoskie, fran­
cuskie i inne. Ostatnio KPW wygrało z bawią­
cą w Warszawie reprezentacją włoskich akade­
mików, stanowią-cą niemal w całości olimpijską 
drużynę Italii. 

KPW nieJednokr.otnie występowało w Łodzi, 
za wsze Jednaik Przyjazd tego zespołu wzbwdza 
w naszym mieście ko'-osalne zainteresowanie. 

Koszykówka męska w wy<laniu tej drużyny jest 
piękną, emocjonującą I inteligentną grą, o któ­
rej wYrażać się można w samych s.uperlaty­
wach. 

K.P.W. rozegra w Łodzi dwa spotkania w 
sobotę z drużyną ŁKS i w niedzielę z reprezen­
tacją Łodzi. 

Zawody odbędą się w parku Poniatowskie­
go w hali sportowej. 

l(eprezentacja Łodzi w koszyikówce męskiej 
najlepiej wygl~alaby naszym zdaniem w ze­
stawieniu: Kowalczyk, Zie'.iński, Jos.s (U<S), 
Pile (IKP), Ho!yszewski (Wima), Stobiecki, Smo 
tarek (Wima), Rybowski (Znicz), Bujnowicz, 
Amanowicz ŁKS). 

Szczegółowy program soboty i niedzieli Jest 
następujący: 

Sobota, dn. 25 bm. 1>0czątek o godz. 17 -
kosz. ieńska: IKP -- Maikabi; kosz. męska: -
Znicz - TUR, IKP - Wima, l(;PW (Poznań) 
- ŁKS. 

Niedziela, dn. 26 bm. 1>0czątek o gdoz. 17 -
k01SZ. żeńska: mP - Wima; kosz. męska: -
WKS - TUR, Reprezentacja Łodzi - K.P.W. 
(Poznań). 

We Francji również piłkarstwo ma co- ton - Liverpool. Na meczu Chelsea -
rąz. więcej zwolenników, lecz nie wytrzy- Sheffield W. byfo w sobotę 60.920 widzów, 
muie porówna1nia z Anglią. Wystarczy po- a ponieważ wynik był nierozstrzygnięty, 
równać poniższe cyfry, aby mieć ddkładne mecz powtórzono w poniedziałek. Tym raL­
Wf.Obrażenie „gorączki" piłkarskiej w An- zem przyszło „tylko" 47.594 widzów, lecz 
glu. mecz dał ponownie wynik 0:0. Trzeci mecz 

Ja na prawo, ig na tęwo „ IPÓllł ZAWODOWWCH TE•llllTOW 
„ósemki" finałów o Puchar Francji, tych klubów odbędzie się na boisku Arse­

przyniosły 831 tysięcy franków. Najwięcej naiJu. 
widzów bo 30 tysięcy, było na meczu Sete Dodać trzeba, te Sherffield jest „specja-
- Metz w Parc .des Princes w Paryżu. listą" od meczt'>w nieroxstrzygniętyc'il, bu 

W sobotę ubiegłą odbyły się ósemki fi- o tegoroczny Puchar Anglii grał w drugiej 
naiht o Puchar Anglii. Na te 8 meczów przy rundzie dwa razy z klubem amatorskim 
było 447 tysięcy, 719 widzów, którzy wpła- Yeovil, w trzeciej rundzie gralł 3 razy prze­
ciLi do kas 29 tysięcy 895 funtów sterlin- ciw Chester, a obecnie z Chelseą już dwa 

AWANS PO SUKCESACH. 
NagrOdzeni zwycięzcy. 

Niemiec Lantschner, zwycięzca biegu 
7.jazdowego FIS w Zakopanem -0raz Josef 
BradI, zwycięzca otwarte.go konkursu sko­
ków FIS w Zakopa•nem, są członkami S.A. 
w grupie alpejskiej. 

W nagrodę za wymienione wyżej zwy­
cięstwa w Zakopanem szef sztabu Lutze 
zarządził awans w słuŻlbie S.A. -O'bu świet­
nych narciarzy niemieakich. 

DYSKWALIFIKACJA PREZESA E. K. S. 
Polski związek pływacki zatwierdził 

zawieszenie prezesa klui!Ju śląskie.go „Er­
ster Kattowitzer Schwimmverein", p. 
Schmidta dokonane przez śląski okręg. Za 
wieszenie nastąpiło na skutek publicznej 
zniewagi wtaóz 'cikł~g'owych pt'Z'e_z prezesa 
E.K.S. Sprawa ta .ZQ_sfała skierowana 'do 
komisji dyscyplinarnej. która wyda w tej 
sprawie ·ostateczne orzeczenie. 

razy wyn1k był nierozstrzygnięty. Na tych 
wszystkich rozgrywkach Sheffieldu było do 
tych czas 21 O tysięcy widzów, którzy wpła­
cili 13.605 funtów, czyli przeszło 2 miliony 
franków. 

Szwecja 1okonala Polslre2:1 
w meczuhokefowym 

W środę na akademiokicb miiStirzo­
stwach świata polska reprezentacja hokejo 
wa rozegrała mecz ze Szwecją przegrywa­
jąc 1 :2. 

W o.gó].nej klasyfikacji kombinacji al­
pejskiej Polak Zając zająl 19 miejsce. 

SZWECJA - NORWEGIA 16:0 
w boksie. 

W Sztokholmie odbył się międzypań­
stwowy mecz bokserski amatorów Szwe­
cji i Norwegii. W meczu tym Norwegowie 
nie mieli nic do powiedzenia, wygra1i 
Szwedzi 16 :O. 

Zawodowy tenłs amerykański ma swo­
ją sensację, którą jest spór pomiędzy dw!e 
ma grupami zawodowców tenisowych -
grupą Tildena a zespołem Vinesa. 

W swoim czasie projektowano, aby w 
marcu br. zorganizować wielki turniej teni 
sowy przy udziale uczestników obu wy-

Przeziębienie 

-· _,__ ' I ~1'* 

PORAżKl POLSKICH TENISISTóW 
w Beaulieu. 

W środę na międzynarodowym tuimie­
ju tenisowym 'w Beaulieu Vlrszyscy polscy 
tenisiści ,ponieśli porażki. 
. W grze pojedyńczej panów Tłoczyński 
w trzeciej turze przegrał ze Swolem (Ho­
landia) 4:6, 1 :6, W grze pojedyńczej Sio­
ciówna została wyeliminowana przez Wei­
wcrs 0:6, 0:6. W grze podwójnej panów 
para Tło-czyński - Baworowski przegrała 
z patą Schaff - Belaford i :61 2:6. Sio­
dówna walczy jeszcze w grze podwójnef 
pań i mieszanej. 

mienionych grup. W toku pertraktacyj wy 
!:>uch! spór o wysokość honorariów, w wy 
niku którego plan zorganizowania wsipólne 
go turinieju upadł. 

Wobec powyższego każda z grup orga 
nizuje własny turiniej. Grupa Tildena roze 
gra swoje zawody w hali londyńskiej od 
dn. 22 marca przy udziale: Jana Kożelu­
c11a, Nilssleina, Palmieri'ego i Cocheta. 

W dniach od 16 do 20 maja również 
w Lon'dynie walczyć będą człOtIJkowie gru 
py Vinesa przy udziale tenisistów: Donal­
da Budge, Freda Perry oraz Vinesa. 
FUZJA DWóCH KLUBóW PIŁKARSKICH 

we Lwowie. 
Na terenie Lwowa nastąpiła fuzja 

C!wóch klub'ów, Lechii i KPW. Nowy klub 
od dn. 26 bm. tj. po walnym zgromadze­
niu Lechii, 111osić będzie nazwę KPW Le-
chia. · 

Nowy klub będzie jedną z najsilniej­
szych na terenie Lwowa organizacyj spor­
towych. 

WYNIKI FINAŁOWYCH SPOTKAŃ 
w turnieju nicejskim. 

W Nicei rozegrany został turniej teni­
sowy o mistrzostwo Południowej Francji. 
Wyniki finałowych spotka·ń notujemy: 

W grze miesząne~ Nra, _oiemiecko-ame 
r~1<anska Henkel - Wheeter poko:nata pa: 
rę francuską Mathieu - - Lesueur 4:6, 6:3; 
8:6. 

Sport "7 kilku slo"7ach. H l d• . •1 2_ . :;::· · 
Staraniem warszawskiej Polonii, któia uslosunkowa~iu się ~yrekcji szkoły uzy~- o an IU zamow1 a u SCllJUCZY 

zwróciła się do Litewskiego Związku Pił- kar~o na po~1eszczenia wystawy opr61;Z - pO miłiOOie złotych każ dy 
karskiego o nawiązanie ko11 taktu piłkars- se.I- 3 pokoje. • 
kiego pomiędzy drużymami Polski i Lit- - W sobotę 25 bm. odbędzie się o Scigacze nie są nowym typem okrętów łoga 2 oficerów i 7 ludzi obsługi. Uzbroj~ 
wy, przyjeżdża do Polski na 6 meczy lite godzinie 17 w lokalu Tramwajarzy przy wojennych. Nowoczesny ścigacz jest młod nie stanowią 2 torpedy 456 mm. 2 działb 
wska drużyna „Lietuvos Oimnasticos lr ul. Piotrkowskiej 211 przedostatni mecz szym bratem torpedowca parowego z przeciwlotnicze i bomby głębinowe prze­
Sporte - Federacija - Kaunas". szermierczy o mistrzostwo drużynowe to- przed sześćdziesięciu lat. - Jednak rozwój ciwko okrętom podwodnym. Ponadto ści-

Pierwszy mecz piłkarze litewscy roze- dzi między Tramwajarzami a PKS-em (w nowoczesnej techniki umożliwił ponowne gacze te wyposażone są w stacje radiow~ 
grać mają w połowie maja w Warszawie, szpadzie). Ponadto wymienione drużyny pozytywne wykorzyst_anie tych lekkich jed odbiorcze i nadawcze. Są to więc w isto­
na:omiast pozostałe mecze Litwini roze- rozegrają ze sobą towarzyski mecz szer- nostek, jako małych torped.owców moto- cie małe okręciki, lecz znacznie groźniej -
grać mają na prowincji. mierczy w szabli. Ostatni mecz szermier- rowych.· Prócz wiei-kich mocarstw jak Wiei sze od torpedowców z przed 60 lat. _ 

w związku z tym warszawska Polo- czy o mistrzostwo drużynowe odbędzie się ka Brytania, Niemcy Francja, Italia i So­
nia zwróciła się również ao jednego z kil! w przyszłym tygodl'!iu między PKS-em a wiety (Japonia i Sta·ny Zjednoczone są w 
bów łódzkich z propozycją sprowadzenia Pocztowym PW. Pozostałe mecze szermier specjalnych warunkach, więc tego zagad­
d'.·i1żyny litewskiej do Łodzi. cze o mistrzostwo lllie będą już miały wpły nienia w tych krajach nie rozpatrujemy). 

Kierownictwo tego klubu odniosl1 wu na tytuły mistrzowskie, które już de- obecnie posiadają po kilka lub kilkanaście 
się do tej propozycji przychyl.nie finitywnie w szpadzie zdobył ŁKS, zaś w ścigaczy m. in.: Jugosławia, Turcja, Sy­
jeśli uda się uzgodnić termin i warun- szabli Tramwajarze. W latach ubiegłych Jam, Szwecja, Finlandia. Ostatnio także 
ki materialne meczu. przyjazd pierwszej tytuł mistrzowski zdobywała jedna z dru- Polska, Estonia, Dania i Holandia zamów; 
drużyny litewskiej do Łodzi dojdzie do żyn łącznie w szabli i szpadzie (w roku ły nowe ścigacze. 
skutku. ubiegłym, jak wiadomo, tytuł mistrza Holandia zamówiła n. p. ostatnio od-

OoJtlZD Jl11Ton11sów 
lWEKD c10PIOTRKliWAiSULEJOWA 
Z dworca przy u\ Wólczańskiej 232 ~ o<lchudza 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, I !.OO. 13.30. 15.0'J 

16 .. 30, 18.00. 20.00 I 21.0ll. 

W związku z orga1nizowaną w Lod(;i Łodzi zdobyli Tramwajarze), jednak w razu 20 ścigaczy w cenie po około 1 mi-
wystawą sportową, której otwarcie nastą tym roku na skutek zarządzenia Polskiego lion złotych za jednostkę. 8 z pośród nich C J'? 

i w dniu 19 marca, dotychczas zgłosiły Związku Szermier~zego ?ddzielnie zostały pr7 e7.naczonych iest do floty lndyiskiei, a O nas po pracy rozwese I. 
P k d udziału w wystawie: związeic rozegrane spotkanta o mistrzostwo w szp.a • JTA"ll 
~i!~~~sk~ lekkoatletycz.ny, hokejowy. at- cizie i sz_abli. N?wokre~wane 'dr~żyiny_ mt· OF1ARNO.SCIA,. MOCA, I 
!-e t 'czny, kajakowy, tenisa stołowego, sek strzows~1e ~odzt (ŁK~ 1 Tra~wa1arze) sta MORZA WOLNOSC SIĘ UTRWAL 
c~} otorowa Union-Touringu i Łódzki\ ną z duzymi sz~nsam1 do i:11str.zos~w dru-
~l~b %otorowy. żynowych Polski, gdyż pos1ada1ą silne ze-

. k. · kl b rama społy. _ Wymienione .zw1ąz t 1 u Y zg ' - Łódzki OkręO'.owy Związek Pływacki 
tlzlly już dużo ciekawych ek.spo'11~tów.. czyni już od dłuŻszego czasu starania, by 

Początkowo wystawa mia~a się mie~- w związku z mającą nastąpić budową no 
dć w jednej z sal Państ~owe1 Szkoły 1 e wEgo zakładu kąpielowego na Bałutach, 
ch~iczno - Przemysłowej przy ul. żerom- wybudowana została obok tego .zakładu 
sk1ego 113. . . . ni:.•woczesna pływalnia, któraby miała du-

Komisja międzyzw1ązko'Ya stw1erd.zi- 1 że zr.aczenie dla rozwoju sportu pływac­
ła jednak, że wobec dużej .hczby . stoisk kiego w Łodzi. Sprawa znajduje się obec­
zachodzi konieczność powiększenia roz- ni~ na dobrej drodze i najprawdopodob­
miarów wystawy i dzięki przychylnemu n:ej bud.owa nowej pływalni krytej w Ło-

12 pozostaje w składzie wód ojczystych. 
Zamówienia wykonywane są w/g. planów 
angielskiej stoczni „British Power Boa ~ 
Company" na stoczni holenderskiej Ousto 
w Schiedam. Są to okręty po 21 metrów 
długości o wyporności 32 tony. Napęd sta 

Komunikat Z. O. n. 
Zarząd Koła Łódzkiego z. O. ~· z~wia 

aamia swych członków. że zapow1edz1any 
odczyt o lotnictwie na dzień dzisiej~zy z 
przyczyn od Zarządu nie~ależ.nych me od 
będzie się. Odczyt powyzszy wygłoszony 
~'>stanie w sobotę 'dn_ 4. Ili. 1939 r. o gJ 
'dzinie 19-ej w lokalu Z. O. R.. , 

Jednocześnie przypomina się, że w ni <' 

'dzielę dn. 26. II. b.r. na strzelnicy „Ma­
„,ia" (dojazd tramwajem Nr 15) odbędą 
~ię strzelania z br<>:ni w'oj.sikowej ?la wszy 
sH:ic;!:1 ki?l~~t-~1Mll.ek .s_t.n;elaJJ ~od go· 
:dzltt:t i:J:.ap"" 

·d~i zostanie zrealizowana. 

nowlą 3 motory Merlin (Roll-Royce) po 
WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKóW. 1 I.OOO KM. każdy. Szybkość 44 węzły. Za-
Zarząd Oddziału Łódzkiego PolskieĘO 

Czerwonego Krzyża zwołuje na niedzielę dn!a , 
2fi lutego br. zwyczajne walne zgromadzenie 

1 

O D C z 'I T 
członków, które odbędzie sie w lokalu Cze~-
v.:oncgo .Krzyża, ul. PiotrtkowSka 236 o godzi- ks. dr. August1Pa Jakubisiaka 
nie 12-eJ. 1 • 1 t b d · Na porządku dziennym: rozpatrzenie i za I W sobotę, dma 25 u ego r. o go Z!-
twierdzenie rocznego sprawozdania i b!lansu nie 20 min. 30 odbędzie się w sali Domu 
Oddziału, uzupełniające wybory członkow ~ą ! Katolickiego w Łodzi przy ul. Gdańskiej 
rząd:u wybór delegata do Rady Okręgowei 1 . ~.- , 
załat~ienie wniosków przedstawionych przez L. 111 odczyt .wybitnego pols11.1ego f~l?zo-
zarzad .kcimisje rewizyj.na lub członkow. fa z Paryża ks. dr Augus tyna Jakubis1aka 

lfdział w zgromadzeniu_ ~oga bra~- c_złon- pt. „W obronie jednostki". 
~pwie t;or-0row1, doży~otm 1 rzec~ywisc!, Ja~ Na ten odczyt uorzejrmie zamasza Ka-
!fJr:ó_O!-g_ł~QW~~l __ służy.J~_N&.l!!i ~a ~~ -.~~~ni~ -

CASINO: - „Pani i Cowboy„. 
CORSO: - I. Ostatni akt zemsty; 11. 

Pod maską złoczyńcy. 
CAPITOL: - Królewna $nieżka. 
EUROP A - Port siedmiu mórz. 
GRAND KINO: - Za winy niepopełnione 
IKAR: - Kobiety naci przepaścią. 
IRA: - Marnotrawna córka. 
METRO - Sekretarka jej męża. 
MIMOZA: - I. Winowajca, Il. Brzdą:. 
OśWIATOWE: - Motyl hiszpański. 
OAZA: - Przygody Tomka Sawayera. 
PALACE: - Małżeństwo z przesz:ko-

dam i. 
PRZEDWIOśNIE: - Moi rodzice roz-
wodzą się. 

PALLADIUM: - Profesor Wilczur. 
RIALTO: - Suez. 
RAKIETA: - Stracny. 
STYLOWY: - Florian. 
SŁOŃCE: - Motyl hiszpański. 
TON: - Ludzie za mgłą. 
URANIA: - Piekło Sahary; 11. Lord 

Jeff. 
ZACHĘTA: - Zbłądziłem. 

„Szaleństwo" świetna sztuka ta dana będzie · dziś we 

Jutro na obiad: 
Zupa śliwkowa z kluseczkami, śledzie 

~marynowane --:- kaEtąJelki w mundurkji~h. 
'naleiśini<ki z ·sere~ ;,,_-,_... ·· .w.~-„-.i . .a.. u...u 

• Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 22 ł.utego. 
Giełdy nowojorskie z powodu święta w Amery. 

ce w dniu 22 bm. nieczylllle. 
Egipska (Sakell.): l oco 6.95 
Upper: loco 5.90, marzec 5.76, maj 5.83, lipie.~ 

5.88, wrzesień 5.88, paźd1.iernik 5.78, listopad 5.78, 
sty~eń 5.81 

BREMA: lo<:o 10.03, marzec 9.33, maj 9J8, li­
piec 9.12, październik 9.06, grudzień 9.08, sty­
czeit 9.09 

w aln•u, dewizg i akt:ie 
WAHANIA KURSóW PAPIEROW PAŃSTWO· 

WYCH. 
W d~iale papierów pańl!twowych panował na­

strój zmieuńy, przy dość ożywionych obrotach. 
Z premiówck Doforówkę nabywano po cenie o 

50 groszy obniożnej, 3.proc. Poż. lnw~tycyjna 1 nn. 
stradła na kursie również 50 groszy, zwykłe odci11ki 
zaś 2 em. or11>z &erie 1 i 2 em. zakupywano po kur­
sach niezmienionych, 

W grupie innych papierów państwowych 5.proc. 
Poż. Kolejowa wykazała zysk kursowy w wysokości 
0.75 pr-0c.1 11 4-proc. Poż. Konsolidacyjna była ta.-i­
sza o O.SO procent. 

ZMIENNA TENDENCJA DLA LISTóW ZASTAW­
NYCH. 

W <lziale oprywa,U1ych papierów lokacyjnych kur. 
sy kształtowały się niejednolicie, nie wykazuj11c przy 
tym wiekszych odchyleń, 

8-11roc. T. K. Przemysłu Pohkiego podnio€ly się 
o 0.50 -proc., 6 ser. 6-proc. Poż, Konwersyjnej ru. 
War&zaiwy 1926 r., 4 -i pół proc. T. K. Zie1mkiego 
w War&zawie i takież 5-proc. nabywano po cenach 
niezmienionych. 5-proc. T. K. M. w Wa•rswwie 1933 
obniżyły się o 0.13 proc. 

· PAPIERY PROCENTOWE 
Poi. Inwestycyjna 1 emisji 93.00, 1 emisji · serie 

97.00, 2 em~ji 94.00, 2 emisji serie 98.00, Dolarowa 
3 serii 4ł.50, Konsolidacyjna 1936 r. 67.75, Konwe1. 
syjn.a 1921 r. 67.50 (drobne), Kolejowa 1926 r. 67.00, 
Państwuwa Pożyr..z.ka Wewnę!rzna 1937 roku 67.25, 
51h% L. Z. Paliitw. lla.nku Halnego ser. 1-2 !lUllJ 
5lf.i% L. z. Pai11tw. n11nk11 Rolnego Berii 3 ~uu 
7% I.. Z. Drnku Gosp. Kr•jowcgo 2-7 cm. 81.00 
8% J,. Z. Banku Go11p. Kr11jawe~o l erllisji BI.OO 
5% % L. Z. llanku Gotp. Krajow. l emisji 81.00 
51h% L. Z. llnnku Gosp. Krajow. 2-7 em. ' ·OO 
5%% OLI. Kom. U. Go1p. Kr. 2-3 i 3 N cm. 81.00 
57fi% Olil. Kom. Banku GOlp. Krnj. 4 em. 81.110 
6% OLL Onnku Gntp. KrRjowego 3 emisji •r.or 
l„ Z. Tow. .. ,•_ Zie-. • !dcco w W11r~zawie 5 :erii 
64.50, T.K.M. w Warszawie 1925 r. 78.00, takiez 
1933 r. 75.25 (drobne), Lubelskiego T.K.M. 1933 r. 
63.00, T. K. m, Łodzi 1933 r. 67.75, Konwersyjna ni, 
Wars>zawy 1926 r. 6 s. 83.25, T. K. Przemysłu Pol· 
sk.iego 82.00 

SŁABSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Roomiary obrotów akcjami były dość duże, przed 

mi<>tem transakcyj oficjalnych bylo ogółem 12 ga­
tunków plłpierów dywidendowych. 

Bank Polski 135.00, Bank Handlowy w W-wie 
60.00, Bank Zachodni 41.50, Cukier 38.50, Węgiel 
41.50, Lilporp 94.50, Modr,zejów 21.00, Ostrowiec B 
77.00, Starachowice 58.25, Zieleniewski 82.50, Ży. 
rardów 67,00, Haberhusch 68.75 

r.mł.DA ZBOżOW A. 
WARSZAWA, 23.2. - Urzędowa ceduła giełdy 

.?.IJ9z1nło • 1qwari1Wf!J notuje zu 100 kg za 101,ar stau. 
dnrtowy [nb Średni~;' jn!rnici, parytet wagon \Vahlii~· . O"A:l 

wa. w ha'ndlu hurtówym, przy dostawie bit•żacej: "" 
Pszenica czerwona szklista 22.25 - 22. 75. n••<' 

nica jednolita 20.25 - 20. 75 •hi<'•"nn 1 Q, i5 - 20.25. 
żyto I standart 14.25 - 14.75, m~ku pszenna wyciąg. 
30-proc. 40.00 - 41.00, wyc. 35-proc. 38.00 - 40.0ll, 
gat. l 50-proc. 35.00 - 3B.00, gat (.A 65.proc. 
33.SO - 35.00, gat. Il-A 30-65-proc. 30.00 - 31.50, 
gat. III 65. 70-proc. 50 - 21.50, pastrwna 16.flO -
17.00, męka żytnia wycifg. 30.pro-~. 25.75 - 26.75. 
gat. I 55.proc. 24.25 - 2-US, mąka żytnia razowa 
95-proc. 19.25 - 19.75 

POZNAŃ, 23. 2. - Urz~owa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 18.25 - 18.75, żyto 
14.65 - 14.90, mąka p11zenna gat. I wyciąg. 35-proc. 
36.00 - 38.00, gat. I 50-proc, 33.25 - 35.75, gat. I.A 
65-proc. 30.50 - 33.00, gat. II 35-SO.pror. 29.25 -
30.25, gat. III 65-70-pro-::. 18.25 - 19.25, mąku 
żytnia wyciąg, 30-proc. 25. 75 - 26.50, gat. I-A 
55-proc. 24.00 - 24.75 

TEATR MIEJSKI (śródmiejska 15). 
Schodząca z afisza w najbliższym już czasie 

wyborna s~tuka Peyret Chappuis'a „Szaleń­
stwo" dana będzie jeszcze tylko dziś w czwar­
tek i w piątek o godz. 8,30. W sobotę premiera 
głośnej sztuki Thorntona Wildera (autora, kt6- -· 
ry zdaniem T. Dreisera jest najciekawszym pi­
sarz-em Ameryki dzisiejszej) pt, „Nasze mia­
sto". Sztukę tę- którą równocześnie wystawia 
warszawski Teatr Narodowy- reżysen1je Leon 
Schiller. 

TEATR POLSKI, (Cegieilniana 27). 
Występy ulubienicy Łodzi Stefanii Jarkow­

skiej cieszą się w Łodzi zasłużonym po·wodze­
niem. Niezrównana artystka ta kreować będzie 
dziś w czwartek, w piątek i w sobotę o godz. 
8,30 w . tytułową rolę w komedii Devala. „Su­
bre'tka" 

• „CZERWONY KAPTUREK" 
w Teatrze Geyera, 

W nadchod zarn n'edziPl(' 26 bm, w sali Geyeni 
Piotrkowska 295. dane hęd:cie o godz, 12.30 w pu 

łudnio piękne widowisko w 3 aktach pt. „Czerwony 
Kapturek", w wykonaniu aktorów pod reżyserią 
Jóida Pilarskiego. 

Bilety od 50 gr do 1 zł. (miejsca numerowa 
ne) • Galeria 25 gr. do nabycia w kasie w nie­
dzielę od godz. 9 rano. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
a l Nocy dzdsiej5zej dyżurują apteki: 
M. Ka,rperkiewicza, Z~ie r,ka 54, A. Rycll!Ha l 

B. La.body 11 Li-.;topada 86, 111. Zundclewicza Piotr­
kn w ·k:t 25, S, Bojankic)!o i W. Sr h <> tz•, P rzr-- ·ze] 11•, 

Cz, Rytela, Kopernika 26, M. Lipie~a, P iotrkowska 
198, A. Knwalskif'go i -Ski. Rzgowska 147. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oduzialu 

Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża w 
niedzi elę dnia 26 lutego br. o godz. 12 min. 30 
w sali PCK. przy ul. Piotrkowskiej 190 dr. 
Male11da - członek Polskiego Tciw. Spolccz 
no-Lekarskiego -- wygłosi odczyt n. t. 
„Uzdrowiska po-l5kie". 

Wst~p bezpratny. 

WINSZUJEMY. 
Jutro. Maciejowi. 
Wschód sł01'1ca 6.34, 
Zachód słońca 17 .06. 
Długość dnia 10.32. 
Przybylo dnia 3.07. 
:Tydzień 8. 

)..>~ ........ 
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częlo się od rozprawy w sqdzie dla nieletnich ••• 

mach młodocianych wyrzutków. 
ożgf~t:zna ordanizatja w lłlDflUtł'. 

I 
Jeszcze przed Iaty powstała w Stanach 

Zjednoczonych „rep.ubli.ka mł·odych". Dziś 
kiedy zainteresowanie młodzieżą i jej spra 
wami jest z dnia na dzień coraz silniejsze, 
kiedy takie państwa jak 1np. Niemcy kwie­
stię młodzieżową postawiły na czoło naj­
pilniejszych zagadnień związanych z pro-

' gramem narodowym Trzeciej Rzeszy, orga 
nizacja tego rodzaju nie budzi sensacji i 
nie należy do rewelacyjnych wydarze1'i. 
Ale dawniej?.„ 

Przed mniej więcej dwunastu laty, pe­
wien młody Amerykanin, .nazwis.kiem Jack 
Robbins, zapragnął raz przysłuchać s~ę 

, r-0z.prawie w chicagowskim sądzie dla 11'ie­
' letnich. Kiedy przybył do sądu i ujrzał na 

1 
ławie oskarżonych siedmiu młodych chłop-
ców, oskarż.onych o jazdę „na gapę" po-

1 ciągiem, jak żywe stainęły mu w oczacł1 
jego Iata chłopięce, kiedy to w to.warzy­
stwie swojego serdecznego przyjaciela -
Jacka Lo.ndona, odbywał różme awanturni­
cze eskapady, przemierzając Amerykę 

' wzdłuż i wszerz w poszukiwaniu wrażeń 
i przygód. 

Niewiele się namyślając, postanowił za 
jąć się bliżej tymi „przestępcami" i spró­
bować, czy inie da się zrobić z nich poży­

. iecznych obywateli .państwa. Po pewnym 
czasie, kiedy dysponował już sporą groma_­
dą młodocianych „wyrzutków społecz­

' nych", kiedy poznał ich charnktery, życie 
1 i środowisko, z którego wyszli, kiedy zgłę­

bił systemy instytu.cji, które kh wychowy­
wały, lub których o.piece podlegali, doszedł 
do wini osku, że najlepiej zrobi jak pozosła-

, Dwunestomełrowy posąg 
ze •.• śniegu 

zbudowali studenci Darthmouth College. 

wi ich sobie samym nie ograniczając ich w 
niczym nie podpo1rządkowują·c ich ustalo­
nym z góry regułom, prawom, czy konwe­
nansom. 

W ten sposób powstała „Braterska Re­
publ~ka Młodych" (Boys Brotherhood Re­
pu~l1c), której cała bez wyjątku org;rni­
zacJa spoczywała w rękach zrzeszonych 
młodych chłopców, których wiek nie mógł 
przekraczać 18 lat. Przystąpiono więc do 
wyboru prezydenta, burmistrza, radnvch. 
Powstały .ko.misje: nattkowa, pracy,- do 
spr~~ związanych z zarządem „państwa", 
pohCJI. Na koinie~ ustanowiono, że każdy 
obywatel republiki chłopięcej będzie otrzy 
mywał jednego dolara miesięcznie. Naczel­
nymi zasadami przy wprowadzeniu tego ro 
dzaju organizacji było: wszyscy na rów­
nych prawach, każdy ma równe szainse po­
~epszeni~ ~ytu młodych w oparciu o pracę 
1 zdolnosc1; ponoszenie wszelkich konsek­
wencji wynikających z ciążącej na ich mło 
dych barkach odpowiedzialności. 
. Pierwsze posiedzenie republi·ki odbyło 

się w skromnej, niewie~kiej salce. W jakiś 
czas później młiodzi chłopcy stanęli już o 
tyle na wła·snyoh ·nogach, że mogli wynająć 
sobie mieszkanie. Po paru latach przenie­
śli się do wspaniałego, wybudowanego 
włas·nym kosztem, gmachu. 

Dziś „Republika Młodych" liczy 8000 
obywa te li honor.owych, którzy przekroczyli 
już 18 rok życia oraz 1100 członk&w czyn­
nych wchodzących w skład tej oryginalnej 
orga·niza.cji. Gma·ch „Republiki", inazwany 
„ratuszem", mieści w swoich murach biu­
ra wszelkich resortów oraz salę sądową, 
halę sp.ortową, bibliotekę oraz redakcję 
wydawanego we własnym zakresie dzien­
nika „Boys Republic Journal". Na łamach 
jego nie wahają •się publikować artykułów 
związanych jak najściślej z aktualnymi pa-

lącymi kwestiami dotyczącymi młodzieży. I 
W chwili obecnej ,,Re.publika Młodych" i 

posiada swoje filie we wszystkich więk. ' 
szych amerykański·ch miastach. Imponują-· 
ca i zadziwiająca zarazem jest solidarność 
obywateli, członków „Republiki". Kiedy 
zachodzi obawa jakiegoś niebezpieczeń­
stwa, stają oni razem jak jeden mąż i w 
specjalnych komisjach obradują nad 7a­
gadnieniami, w jaki sposób niebezpieczeń­
stwo usunąć !1ub skutecznie mu przeciw­
działać. Celem ja:k najpełniejszego zagwi!­
rantowa1nia sprawiedliwości powołana zo 
stała ostatnio do życia instytucja „Najwyż 
szego Trybunału Sprawiedliwości". I tu 
zrobiono wyjątek od zasady przestrzega­
nia wieku członków republiki. Zaproszono 
mianowicie n•a to stanowisko trze·ch wy,traw 
nych adwokatów, członków chlca.gowskiej 
palestry. Wśród podniosłej ceremonii zło­
żyli oni specjalną nominację na członków 
Najwyższego Tryibunału Sprawiedliwości 
z rąk prezydenta „Republiki". Dzie1i ten 
był również wielkim - świętem dla Jacka 
Robbinsa. Mianowanymi sędziami byli ho­
norowi człon~owie „Republiki" trzej z o­
wyd1 siedmiu, skazanych przed dwunastu 
)aty przez chicagowski sąd dla nieletn:ch 
za jazdę pociągiem „na gapę" • 

Esencja z herbaty -

usuwa obrzek powiek 
Często od wytężonego czytainia lub szy­

cia powieki cze'rwienieją i brzękną, co cza­
sem przechodzi w stan chroniczny. Płatki 
waty zmoczone w naparze rumianku do­
skonale przeciwdziałajśl temu. Rów;nież bar 
dw skutecznie działai napar z bławatków 
lub esencja z herbaty. 

Najdłuższe role0 
Zmartwienia ameryka~skieuo historyka literatury 

Amerykański historyk literatury, prof. 
Crack, zadał sobie trudu, by obliczyć, któ­
rej z ról w dramatacłt Szekspira najtrud­
niej się nauczyć, która mianowicie ma naj­
dłuższy tekst. 

Okazało się, że i wedł.ug tego badania 
statystycznego, najtrudniejsza rola szeks­
pirowska, to marzenie każdego aktora -
Hamlet. Tekst jego roli liczy dokładn.ie 
1569 wierszy. „Na drugim miejscu" znaj­
duje się król Ryszard II z 1169 wierszami, 
następna rola pod wzgl~em ilości mate­
riału do zapamiętania - to postać Otella, 
888 wierszy. 

Charakterystyczną jest - według tyci1 
obłiczeń - rzeczą, że kobiety szekspirow­
skie mają role na ogół daleko krótsze oa 
męskich. N aj większy tekst przypada KI eo 
patrze - 600 wierszy, Desdemo.na ma tyl­
ko 389 wierszy do mówienia, Jady Mac1<­
beth - tylrko 261! a Julia - zaledwie 97, 

oo wydaje się już cyfrą 
małą. 

Wystarczy sprawdzić! 

niewiarogodnie 

PODSŁUCHANE 
ZAPOMNIAŁA. 

W biurze rzeczy zagubionych. 
Urzędnik: - A co pani zgubiła? 
Pani: - Masz tobie, zapomniałam! 

DOBRA KUCHNIA. 
Pan Głąbek siedzi z żoną przy obiedzie. 
- Wiesz mówi pani - Głąbkowa -

był tu jakiś żebrak Dałam mu sznycel i 
dwadzieścia groszy. 

- A czy zjadł ten sznycel? 
- Tak. 
- No to można powiedzieć, że uczciwie 

zapracował na te dwadzieścia groszy! 
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Pięć młodych lwiqlek. 

W menaże~i ~lyde'a. Beatty'ego w Rochest~r (stan Indiana) urodziło się pięć lwią­
tek. P1ęc1oraczk1 lwów są według ~arna zoologów nadzwyczaj rzadkie. 

------------------................... „„ ............. ._... ___ 

Pęcherzyk na wardze. 
Niebezpieczny zarazek 

Wszyscy znamy opryszczkę wargową i 
prawie każdy z nas chorował kiedyś na tę 
chorobę. Na górnej lub dolnej wardze po­
jawia się wtedy kilka pęcherzyków wypeł­
nionych żółtawym płynem. Przy czym cza­
sem człowiek czuje się zupełnie dobrze, 
czasem jednakże pojawiają się bóle gło­
wy, gorączika i uczucie zmęczenia. 

Po kilku dniach człowiek czuje się znów 
?obrze. Pęcherzyki w .tym czasie wysycna­
Ją w brunatny strupek, ten odpada wkrót­
ce i choroba mija bez śladu. 

Są ludziei którzy specjalnie często na 
to cierpią. 

Przy lada okazji, w jalkiejkolwiek cho­
robie infekcyjnej, a nawet po zwykłym 
przemęczeniu, lub u kobiet podczas słaJ­
bości występuje u tych ludzi opryszczka 
wargowa. Po kilku dniach znika, aby znów 
pojawić się przy następnej dkazji. 

się do oka królika, rogówka oka ulega sil­
nemu zapaleniu. Ale to nie wszys~o. Za­
palen~e z o~aJ kr~lika przenosi się do mózgu 
1 ~r~hk •moze zgmąć z tego powodu. jeże li 
kroltk przetrwa to - jest już niewrażliwy 
na następne zarażenie opryszczką. 

U człowieka opryszc2!ka jest raczej cho­
rob~ lekką, ale. ~rzebyc~e jej nie daje ża­
dn~) odporności r .człowiek może przecho­
dz1c opryszczkę wiele razy w życiu. 

. Zar?~k.i opryszciki wargowej znajdują 
s1ę w silnie osób chorujących na tę dole­
gliwość, a niejednokrotnie i w ślin ie osób 
zdrowych. 

Opryszczka wargowa jest rzeczywiście 
ba1rdzo przykrą dolegliwością, ale jest nie­
groźna dla zdrowia. Leczenie polega na sto 
s~waniu lekarstw wysuszających pęcherzy­
ki (np. 20 proc. roztwór boraJksu w glice­
rynie). 

Zarazek opryszczki wargowej jest talk 
maleńki, że nie można go dojrzeć nawet 1 jeszcze jedna ważna wskazówka: oso­
pod najsilniejszym powiększeniem mikro- b~ cierpiące na opryszczkę wargową po­
skopowym. A jednak istnieje on, gdyż mo- winny re.gularnie dwa raz.Y dziennie płu~ać 
żna doświadczalnie przenieść opryszczkę us~a letm~ wodą z doda!k1em wody ułlento­
z człowieka na małpe na świnkę morską neJ - łyiJka na szklankę wody, lub kwasu 
lub na królika. ·' bornego łyżeczka na szklankę wody. 

Okazało się, ie króliki są specjalnie l Nie należy. drapać pęc'i1erzyków i nie 
wrażliwe na opryszcikę. Gdy kropla płynu dotykać ich niepotrzebnie. Za czekać spo­
z pęcherzyka opryszczki ludzkiej dostanie kojnie: za kilka dni opryszczka zniknie. 

ooo---

Marynarki • • wo1enneJ 
nie improwizuje się na wy1'ade'4 woinv 
ale trzeba ją przez szer ~9 la~ · •1 ~ o"' . ~ 

~t:tSi'*P . ..,,, - A gdzie pański rower wodny? - zagadnęła gQ 
Zosia, pragnąc nawiązać rozmowę. 

- Został w gdyńskiej zatoce i pyta,. kie<ly pani znów 
wsiądzie na niego. 

woływać niepotrzebnego dysonansu między nim, a Ci­
szo·niem i pozostawiwszy Zosię w spokoju zapytał pann_ę 
Helamską~ 

- To są tylko słowa wypowiedL iane · 1:i 1v1uw-··,· 
przez pesymistów, panno Zosiu - obruszył s ię Ciszo!, 
Czy nie posiada pani w swej skarbnicy promienniejszeg·-' 
określenia? 

_r;lłTRETY 
ŚMIERCI 

POWl€ŚĆ 
P. om.AnA-Rom.A 
FVR.IDAńSID.f:G.O' i 
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Panna Zosia zamiast odpowiedzi uważała za stoso­
wne poinfio.rmować swoje towarzystwo, że przepada n 
przejażdżką wodnym rowerem, a pan Andirzejski jaiko je­
go prawy właściciel chętnie jej towarzyszył. 

- Nic dziwnego - myślał Ciszoń, który nową zna­
jomość przyjął z pewną rezerwą - taikiej dziewczyn~e 

można zaproponować nawet spacer królewskim jachtem. 
Tym bardziej, gdy jest młoda i naiwna. Dwudziestoletnia 
kobieta - to książka, która dopiero co wyszła spod pra­
sy drukarskiej. Każdy skwapliwie sięga po nią, aby go 
inni nie ubiegli, czyta ją szybko w oczekiwaniu sensa·cyj­
nego finału. 

- Wiecie państwo - przyznała się z rozbrajającą 
szczerością Zosia - że odbywam po raz pierwszy taką 
podróż statkiem. Morze, mimo swój bezmiar wód, nie 
wydaj~ mi się zbyt groźne. 

- Cóżby morze mogło złego uczynić taki ej istocie 
jak pani - wtrądł szarmancko Andrzejski, ukradkiem 
spoglądając na Ciszenia, którego zaczynały lekko dener·· 
wować te komplementy. 

- Aha - pomyślał Andrzejski, zauważywszy m:ir­
s~ na czole karykaturzysty - p.an Ciszeń lekko się dur7.y 
w pannie Grzywowskiej. Jeszcze jeden szcz egół dla mn ie 
bardzo ważny. 

Postanowił jednak nie przeciągać struny, aby nie wy-

- Czy pani weźmie udział w konkursie pływania, 

który ma wyeliminować królową syren? 

- Oczywiście - przytaknęl.a szybko Helamska 
obawiam się jednak, że będzie dość silna konkurencja.„ 

- W każdym bądź razie Amerykan·ki Holm nie 
będzie - roześmiał się Andrzejski - a gdyby nawet i :)y­
ła, upiłaby się niewątpliwie sz.ampanem jak na okręcie 

w drodze na olimpiadę. 

Ciszoń skorzystawszy z tego, iż wszyscy biorą udzilł 
w rozmowie, prócz Zosi, wpatrzonej w toń me>rską, n!e­
znacznie przysunął się do niej i szepnął: 

- Proszę mi wybaczyć tę obcesowo·ść, ale przyznarn 
się szczerze, dziwnie nie lubię, gdy ktoś prawi pani 
madryg.aly. 

Oświadczenie to podkreślił wymownym spojrzeniem 
swych czarnych przenikliwych oczu. Fiołkowe oczęta Zo­
si zdziwione zerknęły na niego. 

- Panie Zygmuncie, c-0 wi·d zę, jest pan zazdros ny ... 
Zosia nazwała go po raz pierwszy po imieniu. Pv­

dział.ało to na niego, jak bute\'ka madery. 

- Bo jest pani dla mnie taka dobra. Po prost11 "' ·· · ~ 

- szepnął - onieśmielony jej przemiłym uśmiechem. 

- Wyczytałam kiedyś talką „złotą myśl". Dziewczy-
na jest aniołem; baczcie mężowie , aby j.ako kobieta nie 
stała się d i abłem". Albo jak mawiali nasi przodkow ie · 
„Lat 15 kiedy minie, nie ma co wierzyć dziewczynie". 

l~da'~torzy: naczelny l działu f> Jlitycznego - Franciszek ~robst; działu krajow~go i lokalnego - Roman Furmański; działu 
t'ortowego _ Klaud,iusz Lityński; kroniki lokalnej - feltk~ BąbQl; za n." ' ,szenia artykuły reklam9we odp. I· ~awl1kówn; 

już miała odpowiedzieć, ~dy usłyszała głos matki. 
- Zosiu, o czym tak debatujecie? 
- O kolorze nieba i wody, mamusiu skł.am.a l;; 

bez zająknienia. - A gdzi·e panna Helamska? - doda n 
rozglądając się wokoło. 

Doktorowa Grzywowska plasnęła w ręce. 
- Jakto nie wiesz, że panna Helamska przepada 13 

muzyką i tańcem? Powiedziałam to panu Andrzejskiema, 
a ten nie namyślając się wiele zaproponował jej tango. 
Możebyś chciała również tańczyć? 

Zosi.a spojrzała na Ciszenia. Błagał ją wzrokiem, aby 
została. 

- Nie.„ zostanę - odparła, mrugając filuternie rzę­
sami - dziś nie mam ochoty. 

- No, no, no - dziwiła się do·ktorowa - gdzie te 
zanotować? „ 

- Chyba w kominie, mateczko - zaśm iała s i ę 7 
Ciszoń podziękował jej spoj rzeniem. 

Gdy statek dopływał do ruchliwego mola Ja starn i, .-<i 

brzegu pod n iósł się las chus teor'· n powitanil'. Odit>­
~łość między , ,Jadwigą'' a !:idem 11"- 1k rn:d ; . 7r ' ·~ 

~zęły padać nkrzyk: · 'o'llO z l;!d ll jak i ze „1a :ku ·1'1 
~draw iającr 1najo111ych. 

--
W vda 1\ l·;:, jan S t•; • :· ' '"~k1 

Odbito w d1 uka 1 ni, ul. żw ir ki 2 v. Łuu t . 
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Na wzór zjawisk ·przyrody. Nor.ód polski ~hce rozwiqznć slosunek służbowy -
Można s_ię nieraz dopatrzeć daleko idą- się czekać na deszcz wygranej, do które- z z dowsk1m w eh ~we" h~n I owym. 

cych podobieństw między zjawiskami przy go ma prawo na równi z innymi. U 'f U 
rody a wytwo:ami umysłów ludzkich. Weź Równouprawnienie to jest bezwzględ- · · • 
~1y deszcz, ~tory o~nacza skonc.entro~ani~ :'e, jest sprawiedliwsze .od kapryśnej nie- ; Dgslt:osta nad budżt!lfm min. Prz~mgsłu i Handlu. 
mas wodnl'.ch na 1ednym odcinku z1em1. raz przyrody. W ogrodzie cyfr loteryjnych 1 
Woda paru1e zew~ząd, ~ przyroda odbarZl nie ma obszarów pustynnych, .na które ni-I WARSZAWA, 23.2 - Wczoraj Stjm nia arterii przez miasto, ale widać też z te­
s~onceintrow~nym1 wy.mkami tego parowa- gdy nie spadnie kropla orzeźwiającego 

1 

przystąpił do debaty nad budżetem mini- go ile domów jest w rękach żydowskich. 
ma !o. tę, to mną okolicę, ka·rmi roślinność, dżdżu. Nie ma również pór suchych i pór sterstwa Przem. i Han. Zapisało się do glo żydzi stwarzają monopolistyczną sytuację 
użyzni_:i grunt, bud:-i ! ?odtrzy~uj: tycie. deszc~owych. Każda cyfra, każdy los w su 30 mówców. . w 'handlu, mając głębokie poczucie swojej 
Małe .tosunkcnvo 1l.osc1 par~iącei woc.ly okresie ciągnień może się spodziewać do- Bardzo obs~erny referat, ~brazuiący sy wspólnoty narodowej i mimo twierdzeń o 
s~ladaJą slę na o~fity dar ofiarowany ko- broczynnego deszczu wygranej. . tuację na terenie przemysłu 1 handlu wy- międzynarodowości kapitału, kapitał ży-
leJnO to tym? to 1?1nym miejscow.ościo1~. Pieniężne kropi~ deszczu są trwalsze głosił sprawoz?a:vca omamianego budżetu dowski ma świadomość tego, że jest żydow 
J~~t. to ~oc.lzai .w.zaJemnego ubezp1eczen1a ~~ wody. Zdarza się w przyrodzie, że ro- pos. T. Lec~m~k1. • . • ski. 
~.ę 1 sohdar?osc1. . . simy przechowują na czas dłuższy wodę, . P: Lechnick1 mowił o ge?eralnyctl ~a- Jeżeli p. minister przemysłu i handlu 
, W lotem rzec1y się .mają bardzo podob aby móc się nią pokrzepiać w okresie su- łozemach, .które znal.a~~y sw?i wyr?z. w 1e- glosi zasadę polskiej gospodarki narodowej 

:'.•e. Parą unoszącą się w górę są małe szy, ludzie zapobiegliwi i pomysłowi mo- g? referaic1e na kon;1sn budzetowe1 1 które to trzeba wyrJźnie stwierdzić, że przy 
... wo.ty, przeznaczone na zakup no losu Io- gą postępować podobnie z sumą, uzyska- me zostały zak~es~1onowane. wspólnym stole, o którym mówi deklaracja 
tery1nego .. Deszczem nat{Jmiast są wygra- i•ą z wygranej. Ale to zależy już od ich ~o przemó.wiemu referenta zabrał 5łos obozu zjednoczenia narodowego, muszą za 
11e, s~adające ?a las cyf~, oznaczających woli, a nie od praw przyrody. p. min. Antom Roman. siadać wyłącznie Polacy. Różne grupy 
!os~ : pozwalają<.:e zakwitnąć pewnej ich Kto chce jednak · złapać złotą kropelkę DYSKUSJA. spoełczne ponoszące ofiary, muszą mieć 
częsc1. . Fortuny musi dziś jeszcze nabyć los, bo Pos. Barański szeroko omawia problem przekonanie, że ponoszą je wyłącznie dla 

~V rama.eh !ego por6w~an1a ~abela Io- dzisiaj właśnie rozpoczyna się ciągnienie uprzemysłowienia kraju a wspominając o polsłkiej gospodarki. 
teryJ_na zda.ie. się prz_ypom1~ać. n1_ekończą- I kla~y Loterii Klasowej, a kto i11ie gra, zagadnieniu cen zaiznacza, że uależy wyjść Trzeba dbać o każdą placówkę narodo 
ce się grządki kw1atc.w, w 1ak1ms ogrom- ten nie wygra. z założenia, że nie można. obniżać ceny wą i nie wolno zabijać inicjatywy gospo-
nym ogrod:ie. Każdy kwiat czyli los zdaje przemysłowej poniżej granic opłacalności. darczej polskiej. 

_, Przemysł w roku 1937 miał na obsługę Pos. Jathoda-.żółtowski stwierdza z za-

z „ e a.~ 0 I y swego kapitału zaledwie 3, pół procent. dowoleniem, że w bieżącej sesji zagadnie­
nie popierania drobnej wytwórczości wysu 

UNARODOWIENIE HANDLU nęło się na czoło zagadnień. 
pud ścianami domów. ffiNH . Jeśli chO'dzi o problem unarodowienia Po wysunięciu swego postula~u w imie-

niu rzemiosła mówca wskazuje na koniecz-
ŁóDt, 23.2. - „Wilcze doły" w śród­

mieściu Łodzi? - A jednak - tak jest. 
\A/ystarczy przejść się ulicą Piotrkowską, 

S1enkie . K·1 ·, k' A d . •handlu, to mówca zaznacza, że akcja ta nie ność stworzenia centralnego banku rze-
wól 

~ickza, b 1 dm~ .ćiegdo, nk rzei~· czży I jest akcją fydozerczą j wyścigem między 
czans ą, a y OJS • o p:ze onama,. e, O.Z.N. ai O.N.R„ Jest to potężny ruch de- mieślniczego. 

nawet w. r. 19~9 spacer wieczorem 1est moaraficzny podobnie J'ak nirri by'o w 19 Pos. Gdula jest zdania, że zagadnienie 
rzecz n b N' kt · ( · · ::> ' surowcowe można uwaliać za 1· edno z na·-- -~ ie ez.piecz?ą .. ie ore moze. wię- wielku uwłaszczenie włościan, a w naszych 

., ~~zosc) domy posiadaj~ sutereny .. Okienka czasach reforma rolna. Jest to dalszy ciąg czelnych haseł polityki przemysłowej. 
ich :wycho~z~ w połow.1e na chod1~tk, w po reformy rolnej, która kończy się na odcinku Eksport węgla znajduje się w rękach 
ł.0~1e na s:ianę_ wnęki, po. które1 spływa wiejskim, a: przenosi się d-0 miast. Wszy- obcych nie polskich. Zyslki całego łańcu­
sw,atło słonca czy lamp ulicznych do su- stko jedno jak się oceni rolę żydów w na- cha pośredników i koszty utrzymywania 
teren. . . . szym życiu gospodarczym, czy jako paso- zbyt szeroko rozbudowanej administrncji 

1 ~~fil UPIKlf 
5-13/3 

Wycieczka m/s Piłsads~; 
(Po słońce .Południa) 

714 do 80/4 Cena od 21 660,-

~naczna .tłość _su.teren nie sł~ży JUŻ. za żytów, czy też jako dobroqyńców i wycho przedsiębiorstw powodują nadmiernie wy­
p~m1eszcze.nie .1.udz1om. W wielu z mch wawców. Tylko że takie wyc'i10wanie nie sokie ceny węgla na rynku krajowym. 
mieszczą się <lz1~ skład~, magazyny~ stąd może trwać bez końca. Naród polski c'ilce STOSOWANIE LNU. 
wnękę w chodrnku zabito deskami, czy w tej chwili rozwiązać stosunek służbowy 
okratowano. z wychowaiwcą. Całkowicie zgodny jest P. Mystkowski: Len przedstawia dla 

. Ale deski. t.e i okratowania, zwłaszcza na pod tym względem O.Z.N. z rządem, że ta województw wschodnich i północnych du­
P.10trkowsk1e1 s~ p.urapką, .dla przech?d- necz w takim czasie na jaki pozwolą inte- że zainteresowanie. Surowiec lniany ma 
n1ów. -:vio~ą byc. nie~zczęsl!".'e wypad~i. resy ·gospodarcze Polski musi być i będzie też wielkie znatzenie ze względu na obron-

. Idzie JUŻ w10sna a z nią zapowiedź załatwiona (oklasiki). ność kraju. Dlatego potrzebny jest clal-
h dkó C h szy rozwój akcji lniarsko-konopnej. Brak 

w10~.ennyc por~ą . w. zy V: ramac Pos. Sobczyk zwraca uwagę, ie uprze-
akci.1 porządk.owei nie dałoby s.1 ę usunąć mysłowienie kra11·u musi mieć charakter ustawy ramowej, któraby wprowadziła 

h d f d d ó przymus używania wł6'kna krajowego ha-
czaiącyc się popo asa ami om w wszechstronny pod względem swego za- muje przestawienie przemysłu fabrycznego 
„ wile z ych dołów"? sięgu terytorialne2"o. 

~ z surowców zagranicznych na krajowy oraz 
R~lnicy! stanowią.c~ gros podat~ików wstrzymuje powiększenie obszaru zasiewu 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA polski~h, nie mogą ~ziąc na s~e barki kosz lnu i konopi. Eksport włókna lnianego z 
. KRAJ.OZNAWCZEOO, . tów fmansowani'1. mwesty~yJ przemy~ło-. Polski zmniejsza! się wskutek wzrostu za-

W piątek, dma 24 lutego n godz. 29-:el w I wych. Dlatego istotnym 1 trwałym .aó- l siewu w pańshvach sąsiednich Nal"żY 
K t t • ł · l··pf lokalu własnym Towarzystwa (Al. K-osc1usz- dłem upr->emysło•„'"'n· k "'"u ni'e mogą być· . · -ar J UCZeS DIC Wa a.. lki 17) m r. Teofil Kafra wygłosi odczyt na ,_ '"= ~a r..,J . • . wyeliminować !koncepcję worków miesza-
na zimowe pobyty ryczałtowe I temat: „'/eziora Kartuskie".. kasy skarbowe, tylk~ ~apitah.za~Ja \~e- nych jutowo-lnianych. Dla stworzenia kf)n 

I Wstfp wo_Jny dla członkow T-wa i zapro- wnętrz~a, op~rta na silne1 wymiame mt~- k~lfencyjności wyrobów lnianych lub baweł 
'• I szonych · gości. dzy wsią a miaist.em: . ~ nianych z domieszką kotoniny, należałoby 

~os .. Szczepanski zaznac~a, ze cyf.y Vl_Y stworzyć fundusz na: popieranie produkcji i 
kaz~Ją •. 1a~ bardzo nasze życie ĘOspodarcze zbytu tkanin lnianych. Istotną konkuren­

Dr HENRYKOWSKI z~a1du1e się po~ wpływem k~pitału zagr~- cyjność można osiągnąć przez unowoc:-.eś­
Specjał. c110rób skóro. weneryczo. i seksuatn. 11lcznego .. W ciągu 5. Iait kapita.ł. zagrani- nienie fabryk wyrobów lnianych. Do tego 
UL TRAUGUTTA 9 rr. I p. tel. 262-98. czny wywiózł z pols~i ok. 2 m1hardów zł. przyczynić się może tani kredyt, ulgi po­
prz1jmuje od 8 - li r. l 0d R - g wiecz. Prócz .tego, Polslka JeS~ eksploatowana w datkowe oraz ulgi celne prz im orcie ma-

Za udt ottłesz~ń 
rełlak.:fa •i~ edpewiałla 

IHłJr.l61t 

Gustaw MARKIEWICZ 
choroby lłlórne ł weeeryczae 

tWIRKI i c, tel. 128-75. 
od 'l - s rano I od 5 - a wiea. 

Pr1yeltollnia Weneroloriezaa 
Cbor. weneryczne. skórne ł sek....._ 

Specjalny (i!abinet kosmetyczny. 
Czynna od 9-21. Panie pnyjm. lek.~kobłeta. 
ł-'IOTRKOWSKA 88. tel 143-'3. 

PORADA I 

DR. ·MED. 

H. KLACZKOWA 

w niedziele I iwl~ta od 9 - 12.30 po ooł. o t t kt ó 1d 1 h t h I Y P 
D/4 skórnie chorych g. ambulator. 10-11 i 5-6 w. P s act · zw. a yw w ea nyc • opar yc szyn 

na naszym prawie patentowym. 1 Pos. Trzeciak. W Polsce mamy irrmię, 
Przychodnia Wenerologiczna 

· leczenie rhor6b wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA J, telef. 122-73 

esynna od 8 rano do 9 wiecs. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

PORADA 3 ZLOTE. 

„ ..... 
A U L.I N A . L E W I 

Sp.cf. chorób kobiecych I akuszeria 
SRODMIEJSKA 28 tel. 240-10 

przyjmuje od 12-Z I od 4-3 wlecz. 

• Udział życ!~w w handlu 85 proc., łl rze I liczącą 200.000 ludzi, uprawiających rze-
miośle 50 pro •• , w handlu hurtowym pra- miosło nielegalne Ba d d · 
wie 100 proc. . . : r zo w z1ęczne . za-

danie I zasługę m1a~by ten. ktn "··w„zvn1lby 

iYDZI BOJĄ Sii)! O SWOJE DOMY. 
Naród żydowski, który wynalazł papier 

na okaziciela jako dowód majątku rucho­
mego, nie lubi wykazów majątkowych. ży­
dzi trnl'kują urbanizację, jak wynika z prze 
·mówienia p. Trockenheima, jako wymysł 
antysemicki, bo boją się o swoje domy. 
Nie chcą uznać konieczności przeprowadza 

się do przygotowania ludności wiejskiej 
do odejścia do miast, co odciążyłoby jed•rn 
cześnie bezrobocie na wsi. 

położnictwo i choroby kobiece Dr 
PIOTHKOWSKA 99 tel. 213-66. med R G UTST ADT 

Pos. D_obkowski wskazuje, że firmy u1 
granicz1ie radrotechniczne zawładnęły n11 ·· 
szym. rynkiem i nie pozwoliły rozwinąć ~i(.• 
Z\". .1 c1ęsko młodym placówkom krajowym. 
. . P~s. Trockenheim wysuwa postulaty w 
:mieniu ludności żydowskiej. Twierdzi, że 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu nie ota­
cza należytą opie'ką handlu, a w szczecról-

Pnyjm•je cod•łenał• ed 19-U l „ $--3 włen. 

Dr me4 Hearyk Złemkewsld 
Chorobv weneryczne, moczopłeiowe ł skórne 
thgo SierpnJa a. Telefon 118·33. 

Przyjmuje od Q - 12 i 3 - 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 - 12 w poł. 

Arkaner-k1nekol02 Dr med NITECKI ności można wysunąć poważne zastrz~Ż€'· 
ZACHODNIA 66 Tel. 129-52. nia co do traktowania przezeń wszystkich 

cllOf'Qby llllóre. weaerya.e I mocaopleiowe. ob. ywateli, bez względu na różnice wyzna· 
NAWROT 3Z. tront I piętro. Tel. 21ll-18. nwwe. 
przvlmujc od 8 - O.JO r. od .5.~ - t w. 

PRYWATNA PRZYCHODNIA w niedziele I jwięta od g - 12 w pot O PRZEJśCIE HANDLU W RĘCE POL-
WENERQLQGlCZNA SKIE. 

POTRZEBNA kroi~zyni <lo jedwabne! bielizny . P!>S. Machlejd polemizuje z twierdze-

pt"zyjmuje od 9.:_11 ł 5-7 wiec:&. 

leczenie chorób wenerycznych I skórnych trykotowei. fabryka trykotaży, Narutowicza 57 mem pos. Trockenheima. P. Trockenheim 

Dr Dornlll...YltP no...,~ OTOMAN„ rd b J t -'- kr postawił zarzut, że nasze usiłowan1·a u11aro ' '9I.., 1'V U Od g.8 do 4 I od 6 do 9 w., w niedz. o<l 9-1 p. p. ._ za ero e, tapczan. e a11Ae, ze 
choroby kobiece i akuszeria Pani.· pnyj11111je kobieta • lckan. PORADA 3 d. sla. stół, biurko. stoliki radiowe sprzedam ta· dowienia 'handlu są nieprawne. Dążenie 

PIOTRKOWSKA 161 

P O W R O C I ł. „ n!o I na dogodnych warunkaeh, Kilińskiego 160 
„ D d T R 11::' p M A N Przet<lziecki. śRóDMIEJSKA 29. . Tel. 134-00. r rae . .i:. --------------

Przyjmuje od 10 - 12 i od a - 8 wleci.. SpecJ. rbor. ovenerycm„ '1k6rnyc:h ł moaopłeiow.,,tb ŻYWrECKA fabryka Wędlin od<la na Ł6dt 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. przedstawicie'·stwo - ewentualnie za zabezpie-

M T A U DrB. mEec!.N ff A U S Pnyjm•J• •d 1-11, 2-ł ł 6-ł wlees„ " nledziele czeniem na skład; - Zgłoszenia Kazański, Ży-
• ł ootta od f-1 " poi. wlec wsterestante. 

A.KUSZBR • GIN.EKOLOG 
Przyjmuje od s. S-10 rano ł 4-8 wlecz. 

ZOIERSKA 11. Telefon 246-<l 

Dr med l'I· tilJlZł 
Choroby lk6rne i weneryczne. 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-4~ 
Przyjmuje od 12 - 2 I od 7 - 8.30 wie< 

w niedziele i święta od 10- 12 w JX>ł 

Dr med M. RUNDSZTAJ.l\ 
akuszeria i cJtoroby kobiece 

POMORSKA 7. Tel. 127-Bt. 
Przyjmuje oo r. 8-19 r, I od 4-8 w. 

POWRóCIL 

~r ). N~DEL 
~~~~~~~~~~~~~~~~ 

LUSTRA toaloety oraz trema od zł. 45.- po­
leca fabryka !ust.er J6zefa Ligockiego ul. Dwor 
ska 20 przy Bal. Rynku, tel. 246-31. 

AKUSZER·OINEKOLOS 
MAGLE ręczne, motorowe, udoskonalone 

Telef. 228-92 poleca Bolesław Kapczyński, Łódź 9, Sę­
POWRóCił.. 

I ANDRZEJA „. 
dziowska 16 (obok Zgierskiej 122). 

'-yjmuje od 10 - 12 i od 4 - 8 wiecz. __ _ 

Dr med. A L E K S A N D E R 

I CZ 
CHIRURG 

PALISZ z zadowo.Jeniem? Nikotyna zatruwa 
organizm. osłabia wolę, rujnuje zdrowie i si­
ły. Chcesz się odzwyczaić palenia - napisz 
jeszcze dziś - moia metoda pomoże Ci na­
tychmiast. Adres: Womouth, Kraków, Stra­
szewskiego 25. 

ArtDRZEJA 2 telefon 21666 
przyjmuje od 5 _ 7. MAGLE nowoczesne, masywnei budowy po­

leca „B. Kapczyński", Łódż, Podrzeczna 33, 
lh l!lo4. 

K O B I E C E i C I A Z Y G li ST ., O H 
D r p R A p o R T Specjalista akuszeo: • &inekolog. Diate&uWi 

I tel. I 08-55. Fabryka egzystuje od 1889 r. 

4 ZŁ TRWAŁA ondulacja z gwaranci n i mod­
ną fryzurą w firmie „Stanisław". Główna 33. 
- Uwaga w podwórzu. 

ODAIQSKA 93, tel. 178-37, UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. l'1u .· 
PRzyJMUJE OD S DO 9 WIECZ. Przyjmuje od g. 8-10 i od 4-8 wiecz. 

:w. Lecznicy Z O I f R S K A 24., od 10-1 p,p, :::::;::sp wu:: 

I KUPUJĘ po cenie najwyższej pierścionk i, kol­
czyki, zęby z łote oraz wszelkie złote wyroby. 
Dowbo~zYM.~ 26·48. 

f -DO 

BERLINA 
• LIPSKA I 
vyjazdy 

indywidualne 
Zapisy i informacje: 

. Wagons -Ltts # Coor\ 
t ódź, PIOTRKOWSKA 6F. 

I telef oo 170-77. 

~~JIW&O .ł 
• 

do tego, abyśmy byli panami we własnym 
kraju nie może być nieprawnym (oklaski). 
jeżeli dążymy do tego drogą uczciwą, praw 
ną, legalną, by handel znajdował się w rę- . 
kach polskich - to nieprawości nie wi-. 
dzę. 

Gdyby żydzi rzeczywiście mieli taki ta­
lent do handlu, to na·sz aparat handlowy 
byłby pierwszym w wymianie towarowej 
świata. Tymczasem jest on bardzo prymi­
tywny. Tymczasem w Skandynawii, gdzie 
nie ma żydów, aparat hrundlowy jest świet 
nie zorganizowany. Doskonałość ap:uatu 
handlowego jest odwrotnie proporcjonalna 
do odsetku zaotrudnionych w nim żydów. 

Imieniem kupiectwa chrześcijańskiego 
mówca przedstawia szereg postulatów, któ 
rych zrealizowanie jest niezbędne dla 1.tna­

rodowienia handlu: należy dążyć, alby spo­
ł~cz~ństwo polskie wiedziało jakie przed­
s1ęb10rstwa są polskie, a jakie żydowskie. 
Domagamy się, by instytucje rządowe i sa­
morządowe przeprowadzały transakcje tyl­
ko z kupcami i prze<lsiębiorstwami chrze­
ścijańskimi. ( oklas'ki) . Koniecznym jest 
zmontowanie polskiego hurtu. 

Następnym pqstulatem jest przydział 
odpowiednic'il kontyngentów przywozo„ 
wych dla kupiectwa chrześcijańskiego. 1:0•1 
cesje ·monopolowe winny być oddaiwane w • 
polskie ręce i ·t, d. · 

Spraw~ P?dniesienia handlu spotyka się 
ze zrozumieniem społeczeństwa, a także 
sfer ministerialnych, za co z tego miejsca 
mówca dziękuje. 

P? zakończeniu dyskusji obszerne prze 
mó"'.1enle ~ ~agadnieniu swego reso1Ttu wy 
glos1ł p. minister przemysłu i handlu Ro­
man, udzielając jednocześnie wyjaśnień w 
kwestiach poruszonych przez posłów w 
trakcie dyskusji. 

BUDżET DŁUGóW · PAŃSTWow;'fCH 
I MONOPOLI. 

Następnie sprawozdawca p. Huepsch 
przedstawił budżet długów który nie wy­
wołał dyskusji. 

Z kolci preliminarz budżetu monopoli 
przedstawił sprawozdawca p. Sobczyk. 
. -~· Wnuk _zaz~aczył, że należałoby pod­

n~esc cenę v:odki oraz że w monopolu tyto­
niowym -moz.naby rozszerzyć krajo\vą pro­
dukcję tytomu, która może dać zarobek 
wielu małorolnym. 

Następnie odesłano w pierwszym czyta 
niu szereg r?ądowych i poselskich :_:lrojek­
tów ustaw do komisji. 

Do laski marsz:i~kowskiej przyjęty zo­
stał projekt p. wicemarszałka Długosza. o 
zmianie rozporządzenia Prezydent?J z l 928 
r. o kontroli ubezpieczeniowej oraz kilka 
interpelacji, m. in. pos. O!!dzińskiego w 
sprawie obrazy na1rodu poJ-!<iego przez 
gdal1szczan. 

Na tym posiedzenie zalkończono. 
BUDŻET MIN. SKARBU W KOMISJI 

SENATU. 
WARSZAWA 23,2. Komisja budżeto­

wa Senatu obradowała wczoraj nad preli­
minarzem Min. Skarbu. Obszerny referat 
wygłosił sprawozdawca sen. Lechnicki, 

Po sprawozdawcy· zabrał głos wicepre 
mier Kwiatkowski, który celem uzupełnie­
nia referatu omówił poszczególne pozycje 
zamknięć · dochodów i wydatków z roku 
budżetowego 1938-39, oraz przedstawił 
stan wpływów w ciągu ostatnich trzech 
lat w zakresie poszczególnych pozycji po­
datkowych i rozwój wydatków poszczegól­
nych ministerstw. 

Wywiązała się następnie dłuższa dy­
skusja, w trakci-e której w poruszo.nych 
przez p. p. sena.forów kwestiach udzielał 

wyjaśnień wicemin. Orodyński. Następne 
posiedzenie komisji w sobotę. 

Wrdawanie zezwoleń na broń 
Starostwo Grodzkie Łódzkie podaje do 

w.iadomości , iż osoby, które do dnia 31 
grudnia 1938 r. złożyły podania o przedłu­
żenie im ważności zezwole11 na broń mogą 
się już zgłaszać p·o odbiór tych zezwoleń 
w g.odzinach od 10-ej do 12-ej w następu­
jącej kolejności: na li terę A BC i D - 24 
II. 1939 r. na litery : B F G II - 2S II. 
1939 r., na litery I J K L Ł - d:q; 27 li 
1939: na litery: M N O PR 28.l! 39 r 
r.a lih!rę S - 1.lll na li tery: T U W Z ż -
2.III !V39 r. 

Po<>iadacze zezwoleń, złożonych cło prze 
drożenia ważności po 31 grudnia 1938 r. bę 
dą powiad-0:mieni o terminach odbi·oru za 
EQśred•nic twem P.ra-sy. 
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Zmarły Papież Pius XI był przyjacielem dzieci,Olicjalny alisz olimpiady 1940 '·) Amerykańsk\e samoloty ola F.l"anc ; . 

~ tym mało znanym zdjęciu widzimy zmarłego Papietfi z radością przyjmującego 
. dzieci. „ . - • ·, 

Poarzeb b. premkra Jaspara. 

Przy itaziale olbrtymicTi ~ ~\\I ~ m~Jm ,wieczoy,_..S;PpCzy­
nek b. premiera jaspara, który zmarł nagle przed kilku dniami. 

Aparat mi~roiczy dla dział przeciwlotniczych. 

Po raz pierwszy na brytyjskiej wystawie przemysłowej pokazano publkmośd auto· 
matycrny aparat mierniczy dla dział przeciwlotniczych. Skomplikowany ten aparat 
zadępujc dotychczasowe obliczenia odległości, kątów, ładunku itd. dokonywane 
przez dowódcę baterii i od razu przez samo nastawienie lunety pozwala oclczyiać 
wszystkie potrzebne do strzelania dane. Olbrzymia szybkość obecnych samolotó"' 
wylduc1a niemal dawne metody obliczan.~'l. jako przykład należy przytoczyć, że dzia­
ło strzela do fikcyjnego punktu, wylicwnego przez aparat, leżącego na wysokości 
12 km - przeszło 3 km przed aeroplanem; w tym fikcyjnym punkcie pocisk i samołót 

powinny się spotkać. 

I 

I Do ~ Havre przybył z Ameryki drugi statek z rozebranym sattJolotem Curtiss urze-
-Ia oficjalnym afiszu propagandowym olim znaczonym dla armii franet.tskiej. ' 
~.lady 1940 r ., która jak wiadomo odbędzie\ 
:aęwstoticy.Finlan~-Hetsinkach-wi Pod kopytami- 17 ko „ 

• dzimy Numnego, biegnącego dookoła kuH n I• 
_q'.· ziemskiej. · 
I .~~!t 

Modele kostjumów 
kąpielowych 

Podczas gdy u nas jeszcze panuje zima, 
wielkie pracownie mody lansują już nowe 
modele kostiumów kąpielowych na nadcho-

dzące lato. 

„Kamień sprawiedliwośći„ 

_,....,,.. ........ ~.....,.....;w.~ 

Znany amerykatiski dżokej- I;, E. Stoddurd spa~if z konia podczas wyścigów w Hurst 
Park koło Londynu. Mimo, że nad nim prrebiegło 17 koni, Stoddartowi nic siJ'nie stall 

F. I. s. t 9 3 g · 

W b!egu na 5.0 ~m. niektórzy . zawodnicy .P~zybywali na metę w zadziwiająco dobrej 
fonn1e. Na ~Jęcru .i.edetl z takich zawo,1nikow bezpośrednio po przybyciu na metę 

pokrzepia się Ovom1Ityną. 

----~ -~ .. „,,,,,....,_,.._ _________________ Na Zdjęciu widoczny jest t. zw. „kamień Zjazd w~drownych 
sprawiedliwości", który w średniowrecmym automobilistów. 
Rzymie odegrał olbrzymią rolę. jeżeli dwaj PIEDUJ.zv ICIGAC.~Z procesujący się przeciwnicy mieli zamiar W Ametyce rozpo~szechnione są prey­
zlożyć przysięgę na tę samą okoliczność, czepki turystyczne do samochodów, w kUi­
sęctziia wzywał iCh dó włożenia ręki w t'yCh ntnżna znośnie mieszkać i spać pod­
otwót ,,Jmmienia sptaWiedłiwości". Wśród czas wędrówek po kraju. Wędrowni auto~ 
JUdmści istniał głęboko 2'.akor7.e.nion, pne mobłliści urządzają raz do roku zjazd w 
sąd, że~ jfie będz,ie ID'>gł Tempa {Floryda). Na tegoroczny zjazd 
J"ęłci wyjąć z powrotem. Ze sfracihu Więc pttybylo 12.000 samochodów z przyczep­
ustęoowano sobie naw.zajem i mwietam kami. Część dł&t zymiego „park~" samo· 

ugodę.. ~llodowełl;~. :Wkłdmy na ~jędu dokona 
---- - ~dJ.at ·I: $80101oht. 




